
Dla Polski, 
pokoju
i socjalizmu
masy pracujące
zw yc ięsko  re a liz u jq

Czyn 1-Majowy
I M bliższy Jest dzień Święta 

1-go Maja, tym  izybcie) 
wrębiają się górnicy w tw arde 
pokłady węgla, tym  bardziej 
wzmożonym rytm em  pracy pul­
sują agregaty hutnicze. Liczne 
zakłady pracy m eldują Ju i o w y­
konaniu swych zobowiązań.

WZRÓSŁ RYTM 
WYDOBYCIA WĘGLA

N a j w i ę k s z y m  sukcesem u- 
zyskanym w ram ach Czynu 

1-Majowego przez czołowy od­
dział polskiej klasy robotniczej 
— górników, Jest zwiększenie 
rytmiczności wydobycia węgla.

Przodujący rębacz kop, „Kle­
ofas" Mociyńskl, który uzysku­
je  od kilku dni przeszło 890 
pfoc. normy, notuje najwyższe 
średnie przekroczenia norm y 

wśród górników całego kraju. 
W ciągu pierwszych dwóch de­
kad kwietnia uzyskał on 503 
procent normy. W ybitny rębacz 
kopalni „Pstrowski" — Misior, 
uzyskał przeciętną, rów nlel za 
dwie dekady kwietnia — 468 
proc. normy, a W iktor M ar- 
kiewka — 401 proc. normy. 
Wilhelm M uzykant z kop. „Lud 
wik" wykonuje przeciętnie 155 
proc. normy, a kilkakrotnie już

uzyskał powyżej 240 procent 
normy.

PŁYNIE WZMOŻONY 
STRUMIEŃ STALI

R o b o t n i c y  huty „Pokój- do
20 kw ietnia br. wykonali 

Już ponad 70 proc. swych zobo­
wiązań, przysparzając krajow i 
2.366 tys. zł dodatkowych oszczęd 
ności.

W hucie „Jedność" przoduje 
załoga stalowni, która wytworzy­
ła już 120 ton stali ponad plan.

SZYBCIEJ MECHANIZUJĄ 
SIĘ KOPALNIE

Z AŁOGI przedsiębiorstw pod­
ległych Centralnemu Zarzą­

dowi Budownictwa Węglowego, 
dzięki Czynowi 1-majowemu przed 
terminowo wyposażą liczne kopal­
nie w cenne urządzenia mechanicz­
ne.

(Dalszy ciąg na str. 2-ieJ)

Zaciekłe waiki
na całym froncie
koreańskim
P  h e n 1 a n 24. 4.

D OWODZTWO naczelne Koreań 
skiej Armi Ludowej podaje, 

że oddziały Armii Ludowej i ochot­
ników chińskich toczą na całym 
froncie na północ od 38 równoleż-r 
nika zaciekłe walki ,z nieprzyjacie­
lem i w dalszym ciągu zadają an- 
glo - am erykańskim  interwentom  
wielkie straty  w ludziach i sprzęcie 
wojennym.

W dniu 22 bm. oddziały Armii 
Ludowej zestrzeliły osiem samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Polskie
II!

Dziś 4 strony
Cena 15 groszy

Rewizyta Prezydenta R. P. w  Berlinie

W S P A N I A Ł A  M A N I F E S T A C J A
przyjaźni i pokojowej współpracy 

d w u  są s ie d n ic h  n a r o d ó w
R obotn icy  z a k ła d ó w  m eta lurg icznych
w  N R D  en tuz jas tyczn ie  w ita ją  
P re z y d e n ta  Polski Lu dow ej
W  PONIEDZIAŁEK, 23 bm. w godzinach przedpołudniowych 

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut zwiedził zakłady 
metalurgiczne „Miles". Prezydenta Bieruta oraz towarzyszące mu 
osoby oprowadził po licznych halach fabrycznych wicepremier NRD 
W alter Ulbricht, a w yjaśnień udzielał dyrektor zakładów Zeuge,

przedstawi} znaczenie ruchu przo­
downików pracy, po czym oświad­
czył:

„Nie tylko fabrykn wasza zo­
stała odnowiona, lecz zapanował 
w niej również nowy duch. Oto 
bowiem robotnik pracuje dla 
siebie, a nie dla wyzyskiwa­
czy.". |
Prezydent B ierut przypo.mnial 

następnie, że klasa robotnicza pol­
ska i niemiecka m iała wspólnych 
przywódców — takich jak Róża 
Luksemburg i Julian  M archlew­
ski.

„Nasza przyjaźń — powiedział 
Prezydent R. P. — jest częścią 
przyjaźni łączącej 800 milionów 
ludzi w obozie pokoju, na któ­
rego czele kroczy wielki Zwią­
zek Radziecki".
Gdy Prezydent R, P, opuszczał 

fabrykę, robotnicy odprowadzali 
go do samochodu, .przekazując wy 
razy serdecznej przyjaźni dla na ­
rodu polskiego.

Z przyjęcia  
w P rezyd en ta  N R D
J AK już donosiliśmy, w niedzie 

lę 22 kwietnia wieczorem 
Prezydent NRD W ilhelm Pieck wy 
dał przyjęcie na cześć Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta. Podczas 
przyjęcia Prezydent Pieck i Prezy­
dent Bierut wygłosili przemówie­
nia, przerywane wielokrotnie burz 
liwymi oklaskam i (teksty tych 

j  przemówień podaliśmy wczoraj) 
obu mówcom zgotowano entuzjasty 
czną owację.

Przyjęcie odbyło się w saH ban­
kietowej gmachu Rady Ministrów 
NRD. Ze strony polskiej wzięli u- 
dział w przyjęciu Prezydent Bole­
sław B ierut i towarzyszące mu o- 

I soby, szef polskiej m isji dyploma- 
! tycznej w Berlinie am basador Izy 

dorczyk oraz delegacja dziennika- 
: rzy.

Obecny był korpus dyplomatycz- 
| ny w pełnym składzie ze swym 

dziekanem ambasadorem  ZSRR Pu 
szkinem na czele.

I Rząd NRD reprezentowany był 
; przez prem iera Grotewohla, wice­

premierów 1 wszystkich m inistrów 
i podsekretarzy stanu. Obecni byli 
również czołowi przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji de 
mokratycznych, najw ybitniejsi 
przedstawiciele kół naukowych i 
artystycznych NRD, jak  również li 
czni przodownicy pracy i aktyw i­
ści. •

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

W 5 rocznicę 
powstania SED
Prezydent Pitek
w z y w a  do w a lk i
0 zjednoczenie Niemiec
W DNIU 21 bm. minęło pięć 

la t od chwili zjednoczenia w 
NRD i na terenie Berlina dwóch 
partii robotniczych — komunisty­
cznej i socjaldemokratycznej i pow 
stanie Niemieckiej Socjalistycznej 
P artii Jedności (SED). W związku 
z tą  rocznicą, w Operze Państwo­
wej w Berlinie odbyła się uroczy­
sta akademia, na której przema­
wiał przewodniczący SED, Prezy­
dent NRD W ilhelm Pieck.

W referacie swym Prezyd. Pieck 
podkreślił wielki wzrost sił postę­
powych NRD w przeciwieństwie do 
rozpanoszenia się reakcji w Niem­
czech zachodnich. Prezydent Pieck 
wskazał na wzrost sił reakcji w 
Niemczech zachodnich.

Wobec sytuacji powstałej w 
Niemczech zachodnich — ośwlad 
czył mówca — ogólnonarodowym 
zadaniem klasy robotniczej jest 
prowadzenie walki przeciwko re 
m ilitaryzacji o zawarcie trak ta ­
tu pokojowego z Niemcami w 
1951 roku oraz o przywrócenie 
jedności Niemiec. W walce tej 
klasa robotnicza broni interesów 
wszystkich warstw  narodu n ie­
mieckiego.
W dalszym ciągu swego przemó­

wienia W ilhelm Pieck stwierdził, 
że SED bierze przykład z WKP (b)
1 wykorzystując jej bogate doświad 
czenia, jest na drodze do prze­
kształcenia się w partię nowego 
typu — w partię m arksistowsko- 
leninowską.

R OBOTNICY witali Prezy­
denta Rzeczypospolitej z o-, 

gromnym entuzjazem. Młodzi ro ­
botnicy w błękitnych koszulach 
FDJ oraz pionierzy utworzyli, 
szpaler i z radością pozdrawiali; 
dostojnego gościa, śpiewając na 
jego cześć pieśni i wznosząc o-, 
krzyki, wyrażające wolę dalszego, 
pogłębienia przyjaźni niemiecko-1 
polskiej.

Po zapoznaniu się z historią za­
kładów „Miles", które zniszczone ( 
podczas wojny, zostały już całko-1 
wicie odbudowane, Prezydent 
R. P. zwiedził poszczególne od­
działy fabryczne, witany wszędzie 
z największą serdecznością przez 
robotników i inżynierów.

Prezydent odbył rozmowę z wie 
lu robotnikami, którzy skorzystali 
z okazji, aby wyrazić radość, że 
przypadł im w udziale zaszczyt 
pokazania owoców swej pracy 
najwyższemu przedstawicielowi 
zaprzyjaźnionego narodu polskie­
go.

„Jesteśmy szczęśliwi — po­
wiedział m. Inn. bohater prpcy 
NRD robotnik Zabel — że go­
ścimy u siebie Prezydenta Polski 
Ludowo-Demokratycznej. P rag ­
niemy zacieśnieć współpracę * 
polskimi nowatoram i produkcji, 
aby dzięki wymianie dośw iad­
czeń jeszcze w ydajniej praco­
wać.
Prezydent Bierut w rozmowie 

z robotnikami zakładów „Miles"

Równe szanse
Bronsztajn— Botwinnik

0 , 5  :
Siedemnastą partię w m e­

czu o szachowe mistrzostwo 
św iata wygrał Bronsztajn w 
36 ruchu. Tym samym stan 
meczu wynosi 8,5:8,5.

Kryzys rządowy w Anglii
D ym is ja  B evana  i W ils o n a

n a  z n a k  protestu
p rze c iw k o  p o lityce  zbro jeń

M INISTER pracy W. B ry tan ii — A Bevan, który podał się do 
dymisji w dn. 22 kwietnia b r„ oświadczył, że ustąpił z rządu 

na znak profestu przeciwko nowem u budżetowi angielskiemu.

Btidżet ten — stwierdził Bevan 
 przewiduje tak  ogromne w ydat­
ki na zbrojenia w najbliższym ro­
ku, że pokrycie ich „jest w prakty 
ce niemożliwe bez uciekania się do 
wielkiego m arnotraw stwa".

Bevan oświadczył także, że bu­
dżet stanowi „początek likwidacji 
tych posunięć socjalnych, którymi 
szczególnie szczycili się labourzy- 
ści".

Po ustąpieniu Bevana podał się 
również do dymisji brytyjski m i­
nister handlu Harold Wilson.

Dymisja Wilsona zaostrzyła po­
ważnie kryzys w łonie rządu la- 
bourzystowskiego.

Ustąpienie obu m inistrów komen 
towane jest jako objaw coraz więk 
szego niezadowolenia wśród człon­
ków Labour Party  z polityki przy­
gotowań wojennych prowadzonej 
przez rząd Attlee.

Rząd zebra! się na posiedzenie 
nadzwyczajne dla omówienia wy­
tworzonej sytuacji, a na wtorek

Z hodowli prześlicznych aza­
lii słynie PGR Okocim w  w o­
jew ództw ie krakow skim . Na 
zdjęciu  — pracownik PGR — 
Jan Brząk przy okazach aza­

lii w cieplarni.

Gremialny udział
spo łeczeństw a
p o lsk ieg o
w przygotowaniach do 
Narodowego 
Plebiscytu Pokoju

n  O kom itetów obrońców po- 
koju zgłaszają się w całym 

kraju  masowo robotnjcy, chłopi, 
inteligencją pracująca, kobiety i 
młodzież z prośbą o wyznaczenie 
im konkretnych zadań, w przygoto­
wywaniu Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Większe miasta podzielone 
już zostały na rejony, w których 
organizowane są punkty składania 
kart plebiscytowych.

Na opolszczyźnle w akcji plebi­
scytowej weźmie udział ok. 40 tys. 
aktywistów pokoju. Przygotowywa 
ne są tam  występy zespołów arty ­
stycznych i orkiestr dla uświetnie­
nia dni plebiscytu.

W Krakowie ciekawą formę p ra ­
cy w popularyzowaniu uchwał 
Światowej Rady Pokoju i m anife­
stu PKOP zastosowała powstała 
tam  „Międzybranżowa Brygada 
Obrońców Pokoju". Brygada ta, w 
skład której weszli przedstawicie­
le różnych zawodów: lekarze, a r­
tyści, literaci, technicy, agronomo­
wie i prawnicy, odwiedziła szereg 
miejscowości w woj. krakowskim, 
zaznajam iając mieszkańców wsi z 
działalnością ruchu obrońców po­
koju i celem plebiscytu oraz nio­
sąc im jednocześnie fachową po­
moc lekarską, techniczną 1 prawną.

W woj. poznańskim wszystkie 
powiatowe i m iejskie kom itety o- 
brońców pokoju przystąpiły do 
przygotowań zbiórki 1-Majowej na 
fundusz Światowej Rady Pokoju. 
W samym tylko Poznaniu odbyło 
się już ponad 200 zebrań przygoto­
wawczych, z udziałem ok. 90 tys. 
uczestników.

W woj. szczecińskim wielką ak­
tywność przejaw ia młodzież zrze­
szona w ZMP i SP, która przepro­
wadza indywidualne rozmowy z 
chłopami podczas pracy w polu 1 
odwiedza ich w mieszkaniach.

Tysiące listów, depesz i rezolucji 
napływ ają z całego k raju  do Pol- 
kiego kom ite tu  Obrońców Pokoju 
świadcząc o gremialnym  udziale 
społeczeństwa w  przygotowywa- 
niach do Narodewego Plebiscytu 
Pokoju.

W rezolucji, uchwalonej na zebra 
niu rozszerzonego plenum Woje­
wódzkiego komitetu Obrońców Po­
koju w Gdańsku, czytamy m. in.: 

„Powołanie w zachodnich Niem 
czech odwetowego związku gdań­
szczan i rozwijana przezeń nie- 
poczytclna działalność antypol­
ską, niesłychane prowokacje a- 
gentów amerykańskiego Gestapo j 
— FBI przeciw — M/S „Batory" 
wszystko to stanowi dowody wro 
gich naszemu narodowi planów 
wojennych imperializmu am ery­
kańskiego. Wszystko to musi 
zwielokrotnić naszą czujność 1 
nienawiść do wrogów pokoju".

Ze starachowickie) fabryki 
mochodów ciężarowych w yru­
szają w  świat coraz to nowe 
m aszyny. Dla uczczenia Św ię­
ta 1-go Maja załoga zobowią­
zała się zmontować w kwiet­
niu 5 wozów ponad plan. Na 
zdjęciu  — samochody „Star 20" 

po jeżdzie  próbnej.

Żłobek przy Zakładach  S ta­
rachowickich troskliwą opie­
ką otacza dzieci pracowni­
ków. Nowoczesne i jasne 
wnętrza, wyposażono w ma­
lu tkie mebelki. Czynny jest 
gabinet lekarski. Na zdjęciu: 
zjeżdżalnia w  pokoju zabaw  

starszych dzieci.

Sukces polskiej 
kinematografii
na fes tiw a lu  
w  C an n es

Na m iędzynarodowym festiw a­
lu filmowym w Cannes, drugą 
nagrodę w dziale filmów doku- 
m entarnych otrzym ał średniome- 
trażowy film  produkcji polskiej 
„Szeroka droga".

Film  ten otrzym ał w  roku ub. 
Państwową Nagrodę Artystyczną 
II stopnia w dziale kinem atogra­
fii.

Kino
dla podróżnych

KRĘGOWY Zarząd Kin 0- 
' “V tw iera we Wrocławiu nowe 

kino. Będzie ono mieścić się w 
prawym skrzydle Dworca Główne­
go i przeznaczone zostanie do u - 
żytku podróżnych.

Nowe kino obliczone Jest na 100 
miejsc. Seansu odbywać się będą 
kilka razy dziennie, a prawdopo­
dobnie także w nocy. Podróżni zo­
baczą tu pełnometrażowe filmy.

Kino dworcowa będzie pierwszą 
tego rodzaju placówką w Polsce. 
Dyrekcja zobowiązała się urucho­
mić je najpóźniej w połowie m a­
ja. (zz)

W Finlandii
ro zpoczą ł się
plebiscyt pokoju
I V  DNIU 23 bm. rozpoczęła się 
”  w Finlandii kampania zbie­

rania  podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju.

Dziennik „Vapaa sana" opubli­
kował oświadczenie sekretarza 
generalnego organizacji „Zwolen­
nicy Pokoju w Finlandii", M iriian 
Tiominen, wyrażające przekona­
nie, że wszyscy m iłujący pokój 
mieszkańcy Finlandii złożą podpi­
sy pod apelem.

Związek zawodowy drwali i fli­
saków wezwał wszystkich robot­
ników przemysłu drzewnego do 
podpisania apelu Światowej Rady 
Pokoju.
W W W W W W W W W tfM AA nAAA M

Drugie zwycięstwo
naszych piłkarzy w I D

Repr. CRZZ — 
repr. Saksonii 
2 : © Cl : O)
Telefonem z Drezna:

Przy 45.000 widzów na sta 
dionie im. Heinza Steyera zo 
stał rozegrany mecz piłki no 
żnej pomiędzy reprezentacją 
CRZZ a reprezentacyjną dru 
żyną Saksonii. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem 
drużyny polskiej 2:0 (1:0) 
przy czym bramki padły w 8 
min. ze strzału Gogolewskie­
go oraz w 88 min. ze strza­
łu Szymborskiego.

Do 13 m inuty przeważali 
gospodarze — poczym gra 
się wyrównała. Po zmianie 
stron w dalszym ciągu stro 
ną przeważającą byli sak- 
sończycy, a dopiero ostatni 
kw adrans gry należał do 
drużyny polskiej.

W zespole polskim grali 
najlepiej Jurowicz, Brzozow 
ski, Wołosz, 'Wiśniewski i 
Wesołowski.

Polacy opuszczają Drezno 
dzisiaj z rana udając się do 
Lipska, gdzie rozegrają w 
środę trzecie spotkanie z re­
prezentacją NRD. (h)

S łowo

zwołano posiedzenie nadzwyczajne 
frakcji parlam entarnej Labour 
Party.

W torek , dn ia  24 k w ie tn ia  1951 r.Rok VI. N r 112 (1608). 
W y d a n i e  A
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W świetle dnia

Przyjaźń
która  służy

sprawie pokoju
\KJ  IZTTA Prciyilcnta Bolesława 

R ieruta w  Berlinie Jest wy­
darzeniem o wielkiej doniosłości, 
tak  w skali narodowej, jak  i m ię­
dzynarodowej.

Prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, W ilhelm Pieck, 
którego vy grudniu ub. r. gościła 
W arszawa, oświadczył w wygło­
szonym w Berlinie przemówieniu, 
iż pokój mlłuj^ey Niemcy wizytą 
Prezydenta B ieruta uw ażają za 
„wyraz mocnej i trw ałej przyjaźni 
między naszymi narodam i", że Jest 
ona „pomocą i zachętą w walce, 
którą oba nasze narody prowadzą 
ram ię w ramię przeciwko wspólne­
mu wrogowi — Imperializmowi 
światowemu".

Zarówno Polska Ludowa, jak  i 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na  uw ażają walkę o pokój za głów 
ne swoje zadanie, a w  przyjaźni 
polsko - niemieckiej widzą sku­
teczny oręż tej walki,

„Przekonanie o konieczności przy 
Jasnych stosunków między Polską 
a Niemiecką Republiką Dem okra­
tyczną stało się dziś własnościa 
najszerszych mas ludowych Polski" 
— tymi słowy Prezydent Bolesław 
B ierut podkreślił w przemówieniu, 
wygłoszonym w Berlinie wagę. ja ­
ką naród polski przywiązuje do 
przy.iaśni polsko-niemieckiej, do 
przyjaźni wobec Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, k tóra stała 
się mocnym ogniwem wielkiego o- 
bozu pokoju i postępu.

Naród polski nie zapomina i nie 
zanomni mrocznych lat okupacji 
hitlerowskiej, nie zapomina i nie 
zapomni Oświęcimia, Treblinki i 
M ajdanka.

Naród polski wie. ie  dziś w soju­
szu z wczorajszymi Jego katam i 
imperialiści am erykańscy pragnę­
liby kontynuować dzieło H itlera i 
dlatego naród polski pragnie, w 
imię wspólnego celu — w Imie po­
koju. bezpieczeństwa I przyjaźni 
miedzy narodami, zacieśniać przy­
jaźń z narodem niemieckim, tym 
narodem, który dał św iatu Goethe­
go i Heinego, M arksa I Engelsa.

„... Im  większa jest nienawiść 
Polaków do wywodzących się zza 
oceanu imperialistycznych inspira­
torów railitsryzm u niemieckiego — 
powiedział Prezydent Bolesław 
Bierut — tym potężniejsza jest jed ­
nomyślna, czynna wola narodu n a ­
szego obrony pokoju i tym głębsze 
przekonanie, że w walce w obronie 
pokoju iść będziemy ramię przy 
ram ieniu z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i niemieckimi pa­
triotam i — obrońcami pokoju w 
całych Niemczech".

Manifestacją przyjaźni i pokoju
p o w ita ł Berlin

Prezydenta Polski 6. Bieruta
Telefonem i  Berlina

15 erlin, stolica Niemiec, nowych, pokojowych Niemiec, przeżywa 
"  niezwykłe dni. Po raz pierw szy w historii głowa państwa pol­

skiego, Prezydent Rzeczypospolitej przybył do tego miasta, składając 
rewizytę Frezydentom l Niemieckiej Republiki Demokratycznej, który 
w ubiegłym roku odwiedził naszą stolicę Warszawę.

345 miln. pudów zboża
w ię c e j  n iż ip rzed  w o jn q

wyprodukowało rolnictwo 
Z S R R
MOSKWA, 24. 4.

Powojenny 5-letni plan rozwo­
ju  gospodarki zbożowej w ZSRR 
— został wykonany z nadwyżką. 
Globalne zbiory zboża w r. 1950 
były o 345 milionów pudów wyż­
sze, niż w okresie przedwojen­
nym.

Osiągnięcie tak  poważnego 
wzrostu produkcji zboża w ZSRR 
uzyskano dzięki rozszerzeniu po­
wierzchni upraw nej o 20 procent, 
a przede wszystkim  dzięki pod­
niesieniu wydajności z ha. W pro­
dukcji ku ltu r zbożowych najw ięk 
szy wzrost osiągnięto w produk­
cji pszenicy, k tóra wzrosła o 376 
milionów pudów w porównaniu z 
okresem przedwojennym.

Poważną rolę w rozwoju ku l­
tu ry  rolnictwa odgrywa m echa­
nizacja gospodarki rolnej. Jak  
wiadomo, pod względem me­
chanizacji rolnictw a ZSRR za j­
m uje pierwsze miejsce na świe- 
cic. W r. 1950 kołchozy I sow- 
chozy otrzym ały 3,8 raza w ię­
cej traktorów , 3,6 raza więcej 
kombajnów, 5,5 raza więeej 
siewników, n ii w  r. 1910.

Uiprawniene 
op eki lekarskiej
w zakładach pracy
-  naczelnym tematem obrad
służby z d r o w :a

We wszystkich województwach 
trw a ją  obrady aktyw u służby zdro 
wia, poświęcone omówieniu zadań, 
jak ie stawia przed pracownikami 
służby zdrowia drugi rok P lanu 
6-letniego.

Naczelnym zagadnieniem jest 
spraw a zapewnienia lepszej opie 
ki lekarskiej robotnikom, a 
zwłaszcza robotnikom przemyslo 
wym w fabrykach, kopalniach i 
hutach. W tym celu uruchomio­
no m. in. w woj. katowickim po 
nad 200 ambulatoriów fabrycz­
nych w kopalniach i hutach ślą­
skich oraz wiele punktów sanitar 
nych w fabrykach. Również 65 
szpitali tego województwa dys­
ponuje ponad 28.000 łóżek, a o- 
środki zdrowotne 1 klimatyczne 
zapewniają śląskiej klasie robot­
niczej coraz lepsze warunki zdro 
wotne.

Szeroko omawiano na naradach 
łp raw ę opieki zdrowotnej nad 
wsi'), a w szczególności nad spół­
dzielniami produkcyjnym i i robot­
nikam i POM. Na naradzie woje­
wódzkiej w Poznaniu podkreślono 
konieczność organizowania więk- 
szej ilości punktów sanitarnych i 
izb porodowych w spółdzielniach 

produkcyjnych oraz skierowanie 
nowych kadr pielęgniarek do p ra ­
cy we wsiach.

W wielu województwach ak ty­
wiści służby zdrowia postanowili 
wzmóc i rozszerzyć szkolenie zawo 
dowe i ideologiczne wszystkich pra 
cowników, podejm ując w tym ce­
lu  liczne zobowiązania.

Festiwal • 
Muzyki Polskiej
w k ro c z y ł  w  okres  
n a jw ię k s z e g o  
nasilenia

Festiwal Muzyki Polskiej w kro­
czył w okres największego nasi­
lenia.

W ciągu soboty i niedzieli 21
i 22 bm. odbyły się w W arązawie 
cztery interesujące koncerty fe­
stiwalowe z udziałem  znakom i­
tych sił artystycznych.

W koncercie symfonicznym wy­
stąpiła odznaczona Nagrodą P ań ­
stwową W ielka O rkiestra Symfo­
niczna Polskiego Radia z K ato­
wic, pod dyrekcją Jana  Krenza. 
Solistką koncertu była skrzypacz­
ka Eugenia Umińska.

' Polskiej muzyce kam eralnej po­
święcone zostały dwa koncerty, 
zd¥ganizowane przy współudziale 
Polskiego W ydawnictwa Muzycz­
nego. W ykonawcami obu koncer­
tów  był kw arte t krakowski, ze­
spół smj'czkowy Filharm onii W ar­
szawskiej oraz soliści.

W koncercie Zjednoczenia Pol­
skich Związków Śpiewaczych 
i Muzycznych wzięły udział-chóry 
męskie Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego „Arion", „Echa“, ZZ 
Kolejarzy i ZZ Pocztowców, połą­
czone w  jeden 170-osobowy ze­
spół oraz objazdowa orkiestra 
symfoniczna Tow. Robotniczego w 
Poznaniu.

Sami m e w ie c ’e  
co posiadacie ...
5.120*000 Zł
czek a
na odbiorców

W X losowaniu obligacji PPOK 
przeprowadzonym -w dniu 15 kwie 
tnia 1951 roku, wylosowano do u- 
morzenia — 54.000 obligacji, z cze­
go w losowaniu premiowym 9.000 
obligacji o łącznej wartości 720.000 
złotych oraz w losowaniu niepre- 
miowym 45.000 obligacji, wartości 
imiennej 900.000 złotych. *

Łącznie z poprzednimi losowa­
niami, wylosowano dotychczas do 
umorzenia i premiowania obliga­
cje PPOK o łącznej wartości p re­
mii i wykupu 11.880.000 złotych.

Wobec tego, że posiadacze o- 
bligacji nie przedłożyli dotych­
czas do wykupu z 9-ciu poprzed 
nich losowań — obligacji o łącz 
nej wartości premii 1 wykupu
3.500.000 złotych, pozostaje obec 
nie do podjęcia kwota —
5120.000 złotych.

A kt taki mógł tlę  dokonać po 
raz pierwszy w dziejach. Naród 
niem iecki utworzy! demokratycz­
ne, pokojowe państwo, w którym  
władzę objęły najlepsze postępowe 
siły społeczne. Zerwały one bez­
kompromisowo i raz na zawsze z 
wiekową tradycją  m ilitaryzm u i 
nacjonalizm u pruskiego, motorem 
wojen — i wprow adziły swój na ­
ród na  nową drogę przyjaźni i po­
kojowej współpracy z innymi na ­
rodami, a z sąsiadem  polskim 
przede wszystkim.

Nic lepiej nie ukazywało tej prze 
miany, jak  tłum y berlińczyków, wi 
w atujące żywiołowo na cześć n a ­
szego prezydenta i naszego naro­
du, śpiewające pleśni o b ra te r­
stwie i pokoju.

W stolicy kra ju , który  dawniej 
był zarzewiem agresji i z które­
go imperializm  am erykański znów 
chce uczynić ogniwo w ojny i g ra­
bieży, w stolicy tego kraju , Prezy 
dent Bolesław B ierut 1 Prezydent 
W ilhelm Pieck uścisnęli sobie 
przyjaźnie ręce w yrażając pokojo­
w ą wolę obu narodów.

Polska Ludowa i Niemiecka Re 
publika Demokratyczna pokazały 
całemu narodowi niemieckiemu i 
całej Europie, że na gruncie po­
stępu i demokracji, na  gruncie pa 
triotyzm u -  internacjonalizm u mo 
żliwe jest zasypanie najgłębszej 
naw et przepaści, dzielącej dawniej 
narody. Możliwe jest i realne wy­
rugowanie w ojny ze stosunków 
między państwami, możliwy jest 
zbawienny trw ały  pokój w Euro­
pie.

I  to  jest m iędzynarodą wymo­
wą wizyty Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej Bolesława B ieruta 
i towarzyszących mu osób w Ber­
linie. To jest głęboki sens pokojo­
wy.

Nowe rekordy
wydajności pracy
przynosi

Czyn l-Majowy
(dokończenie ze str. 1-ej)

| Przedterm inowe wykonahie tych 
I prac przyniesie przeszło 3 miliony 
zł oszczędności.

SZYBCIEJ ROSNĄ NOWE 
BUDOWLE

Bu d o w n ic z o w i e  Nowej Hu­
ty oddadzą już do użytku w 

dniu 1 m aja jedną z kolonii robot­
niczych oraz wielki gmach szkoły 
podstawowej o kubaturze ok. 20 

, tys. m  sześć.
j Robotnicy bydgoskiego Zjedno- 
j czenia Przemysłowo -  budowlane- 
i go w Toruniu oddadzą przedterm i­
nowo 12 budowli na terenie woje­
wództwa. M. in. w spaniałe domy 
mieszkalne, m agazyny itp.

WIELE MILIONÓW ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI

L ICZNE zobowiązania masowo 
podejmowane dla uczczenia 

Święta 1 M aja przedstaw iają wie­
lomilionową wartość.

Np. załogi 89 zakładów pracy w 
woj. krakowskim  zameldowały już 
o wykonaniu zobowiązań .w.rtości 
14 milionów zł. W woj. poznańskim 
167 tys. robotników oraz chłopi z 
1.315 gromad realizują zobowiąza­
nia wartości ponad 33 milionów 
zł. Robotnicy i chłopi lubelszczyzny 
wygospodarują ok. 9 milionów zł. 
Masy pracujące opolszczyzny dadzą 
krajow i w Czynie 1-Majowym ok. 
20 milionów zł.

„Wszystkim nam — powiedział 
czołowy tokarz, z zakładów T - l l  w 
W arszawie Józef Dąbrowski — 
przyświeca jeden cel. Jest nim po­
kój i socjalizm".

-V .

NOWY REKORD 
ZAŁADUNKOWY

I F  TEN sposób nasi robotnicy 
» * walczą o pokój" — powiedział 

brygadzista Górski, którego zespół 
wraz z brygadam i Jagodzika, Ko­
wala, W itkowskiego i Dobraczyń­
skiego, stosując potokowy system 
pracy załadował w ram ach Czynu 
1-Majowych 1.000 ton tow aru na 
statek  w ciągu 4 godzin i 15 minut.

Osiągnięcie to jest nowym rekor­
dem załadunkowym i robotników 
portowych Gdańska.

G órn icy  ■
wszystkich krajów 
łączcie się w walce

o p o k ó j
A p e l  1 -M a jo w y  
M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z r z e s z e n ia  G ó r n ik ó w

M iędzynarodowe Zrzeszenie Zw. 
Zaw. Górników (departam ent 
SFZZ) ogłosiło apel do górników 
całego świata w związku ze Świę­
tem 1 Maja.

Apel stwierdza, że tegoroczny 
dzień Święta 1 M aja powinien 
zmobilizować górników całego 
św iata do jedności działania w 

walce przeciwko podżegaczom 
wojennym i podkreśla, że „podczas 
gdy w krajach  kapitalistycznych 
górnicy są w okropny sposób szy­
kanowani, niepewni ju tra , podczas 
gdy w arunki ich bytu są niesły­
chanie nędzne, to w ZSRR i w 
krajach dem okracji ludowej są oni 
otoczeni wielką troską".

Górnicy wszystkich krajów  — 
głosi apel — z okazji 1 Maja łącz­
cie się jeszcze ściślej w komitetach 
obrony pokoju. Walczcie o dobro­
byt i o umocnienie pokoju..

W 6 rocznicę 
historycznego układu
cała Polska 
zamanifestowała 
swą wdzięczność
dla ZSRR

W całym k ra ju  w wielu zakła­
dach pracy, w szkołach, grom a­
dach, PG R-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych odbyły się w 6-tą 
rocznicę zawarcia układu polsko-ra­
dzieckiego uroczyste akademie, po­
gadanki i wieczornice, na których 
milionowe rzesze społeczeństwa 
polskiego dały wyraz swej serde­
cznej przyjaźni do narodów Związ­
ku Radzieckiego i swej wdzięczno­
ści za pomoc udzielaną nam  we 
wszystkich dziedzinach życia.

W związku z rocznicą historycz­
nego układu Zarząd Główny To­
warzystw a Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przesłał do Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączności 
K ulturalnej z Zagranicą depeszę 
gratulacyjną.

Depeszę gratulacyjną przesłał 
również Kom itet Słowiański w Pol 
sce do Kom itetu Słowiańskiego w 
ZSRR.

PRASA RADZIECKA O ROCZ­
NICY UKŁADU

Szósta rocznica zawarcia polsko- 
radzieckiego układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej odbija się nadal szero­
kim echem na łam ach prasy ra ­
dzieckiej.

Dzienniki radzieckie publikują 
wiadomości o obchodach rocznicy 
historycznego układu w Polsce o- 
raz liczne artykuły poświęcone o- 
siągnięciom mas pracujących Pol­
ski Ludowej we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego.

S Ł O W O  P O L S K I E

Rewizyta Prezydenta RP w Berlinie

wspaniałą manifestacją
przy jaźn i i p o k o jo w e j  w s p ó łp ra c y

dwu sąsiednich narodów

2 .580 .000  km 
bez remontu
p rz e ja d ą
w a łb rz y s c y

kierowcy P.K.S.
Sześciu kierowców wałbrzyskiej 

ekspozytury Państwow ej Komu­
nikacji Samochodowej z przodow­
nikam i pracy W ładysławem SU­

DOŁEM i Jerzym  MOSIEWICZEM 
na czele, zobowiązało się w ra ­
m ach Czynu Pierwszomajowego 
przejechać na samochodach „Sko­
da" po 150 tysięcy kilometrów 
bez remontu, a czternastu innych 
— p̂ p 120 tys. kilometrów, również 
bez rem ontu wozów.

Niezależnie od tego zobowiąza­
nia, wałbrzyscy kierowcy PSS 
postanowili jeździć po 3 dni w 
miesiącu na zaoszczędzonym pali­
wie.

Kierowcy samochodów ze stacji 
towarowej w W ałbrzychu wyko­
nają miesięczny plan przejazdów 
w 100 proc., mimo przekazania 
do rem ontu kilkudziesięciu samo­
chodów. (ki'

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przyjęcie upłynęło w nadzwy­

czaj serdecznej atmosferze 1 d a ­
ło zebranym sposobność do przy 
jaznej wymiany zdań.

Prasa N R D  o pobycie  
P rezyd en ta  R P  

w  B erlin ie i znaczenia  
przyjaźni z  P o lsk ą

N A łam ach centralnego orga­
nu  Niemieckiej Socjalistycznej 

nu Niemieckiej Socjalistycznej 
P artii Jedności (SED> — „Neues 
Deutschland", członek biura poli­
tycznego SED — Rudolf H errn- 
stadt zamieścił artykuł wstępny 
pod tytułem  w języku polskim: 
„Niech żyje Polska Ludowa!"

Dlaczego — pisze na wstępie 
Rudolf H errnstadt — Niemiecka 
Republika Demokratyczna w ita 
Bolesława Bieruta ze szczególną 
serdecznością, dlaczego wizyta 
Prezydenta Polski Ludowej wy­
wołuje tak  głęboką radość wśród 
patriotów  niemieckich?

Odpowiadając na to pytanie, 
autor stwierdza m. In., że lud­
ność NRD i coraz większa licz­
ba mieszkańców Niemiec za­
chodnich zdaje sobie sprawę, że 
wobec zbrodniczych planów a- 
m erykańskich imperialistów, za­
chowanie życia ich dzieci, za­
chowanie ich miast odbudowa­
nych z takim  trudem , zależne 
jest od obrony i pogłębienia 
przyjaźni niemiecko - polskiej. 
W dalszym ciągu artykułu  autor 

stwierdza, że pro\ adzona przez nie 
miecką reakcję w Niemczech za­
chodnich nagonkę przeciwko gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie ma

Kobiety D. Śląska
aw ansu ją
na kierownicze 
stanowiska
\X  7 IELE kobiet, pracujących w za 
* ’ kładach przemysłu chemiczne- 

nego na D. Śląsku, dzięki wyróż­
nieniu się w pracy zawodowej 
i społecznej osiąga kierownicze 
stanowiska.

We Wrocławskiej Fabryce Ze­
szytów, w której załoga składa się 
w większości z kobiet, na kierow­
nicze stanowiska awansowało o- 
statnio 17 robotnic.

Mistrzem zmianowym tego za­
kładu jest obecnie robotnica Na­
talia Daczewska, a stanowiska 
techników i kontrolerów technicz­
nych objęły robotnice M arta Chla 
sta i Joanna Ostrębowska.

C e ra m ic y  
„ W a łb rz y c h a
zscągnęli 
Warły Pokoju14
WAŁBRZYCH. (Ki) — Robot­

nicy Państwowej Fabryki Porce­
lany „W ałbrzych1' zaciągnęli 1- 
majowe „W arty Pokoju" i wez­
wali do współzawodnictwa załogi 
wszystkich fabryk porcelany w 
kraju.

Poważne osiągnięcia mobilizują 
do zwiększenia wydajności tych 
pracowników, którzy nie wyko­
nywali dotąd swych norm  pro­
dukcyjnych.

Doskonały w ynik w „W artach 
Pokoju" uzyskała Anna Grabus, 
jedna z czterech kobiet, zatrud­
nionych w palarni, Grabus jeszcze 
kilkanaście dni temu wyrabiała 
zaledwie 65 proc. dziennej normy. 
W „W artach" — zobowiązała się 
wypełniać codziennie normę w 
100 procentach — a przekracza 
już swą deklarację o 30 proc.

Wysokie przekroczenie norm 
dziennych zanotowali również in ­
ni pracownicy. W szlifierni, Jan 
Drab postanowił w „W artach Po­
koju" wykonywać normę w 250 
procentach, a przekracza ją  już o 
27 proc. W drukarni — W ładys­
ława Lecher przekroczyła swe zo­
bowiązania o 15 proc., a zetem- 
pówka — B arbara Frąls o 13 pro­
cent.

Piękny sukces odniosła również 
pracownica Jadw iga Stendel. 
Swoje zobowiązania, opiewające 
na 164 proc. normy, przekracza 
ona średnio o 6J procent.

na  celu odwrócenia uwagi Niem­
ców od znajdującej się w pełnym 
toku rem ilitaryzacjl i przygotowa­
nie ich do udziału, w charakterza 
armii najem nej w projektowanej 
wojnie amerykańskiej. Ale nagon­
ka przeciwko granicy pokoju na 
Odrze i Nysie ma krótkie nogi. Nio 
ulega wątpliwości, że również w 
Niemczech zachodnich coraz więcej 
Niemców odżegnuje się od tej na ­
gonki.

Autor zwraca następnie uwagfl
na przyjazny i dobrosąsiedzki sto- 

! sunek narodu polskiego do nowych, 
i pokojowych i demokratycznych 

Niemiec, reprezentowanych przez 
j  Niemiecką Republikę Demokratycz 
ną.

| Autor podkreśla, że naród polski 
zawdzięcza swą postawę Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej, 
która broniła 1 broni stanowczo i 

! zdecydowanie zasad in tem acjona- 
i lizmu proletariackiego, a w nie­
mieckim rewolucyjnym ruchu ro - 
botniczym widziała zawsze towarzy 
sza wspólnych bojów i dlatego bro­
niła go i pomagała mu.

CAŁA niemiecka prasa demo­
kratyczna stoi pod znakiem 

pobytu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Bolesława Bieruta w 

, NRD.
Dzienniki berlińskie publikują 

na czołowych miejscach swoich 
| wydań poniedziałkowych ilustro- 
, wane licznymi fotografiami ko­

m unikaty o przybyciu Prezydenta 
i Polski Ludowej i towarzyszących 
' mu osób do NRD, podają sprawo- 
| zdania z owacyjnego powitania 
! gości polskich w Frankfurcie nad 
i Odrą i w innych miejscowościach 
j położonych na trasie kolejowej do 

Bieruta" — „Wielka m anifestacja 
I powitanie Prezydenta Rzeczypo­

spolite.] Polskiej przez ludność 
[ wszystkich sektorów stolicy Nie­

miec po przybyciu dostojnych go- 
I ści na berliński Dworzec Wschod- 
I ni. »

Oto wiązanka czołowych ty tu ­
łów: „Setki tysięcy berlińczyków 
witało uroczyście przybyłego do 
Berlina Prezydenta Rzeczyspospo- 
litej Polskiej — Bolesława 
Bieruta" — „Wielka m anifestacja 
przyjaźni niemiecko - polskiej" 
(„Neues Deutschland"), „Berlin 
wita Bieruta — objazd po uro­
czyście udekorowanej stolicy".

D epesze pow ita lne  
od ludności N R D

T "\0  misji dyplomatycznej w 
RP w Berlinie oraz do kan­

celarii Prezydenta NRD nieprzer- 
I wanie napływ ają liczne depesze 
i pod ardosem Prezydenta Bieruta 

od luiności niemieckiej, dającej 
wyraz przyjaznym i radosnym u- 
czuciom, jakie \y szerokich m a­
sach społeczeństwa NRD wywoła­
ła wizyta głowy państwa polskie­
go.

„Przeszło 200 tys. robotników 
Drezna pozdrawia Pana, Panie 
Prezydencie, i przyrzeka w ytę­
żyć wszystkie siły dla utrw ale­
nia na zawsze granicy pokoju 
na Oilrzc i Nysie" — głosi m. In. 
depesza przyjęta jednomyślnie 
na wielkim zgromadzeniu pu­
blicznym, zorganizowanym w 
Dreźnie.
Depesze o podobnej treści nade­

szły również od partyjnej konfe­
rencji KPD okręgu Oberhausen 
(Niemcy zachodnie). Prezydium 
Związku Zawodowego Górników, 
studentów Uniwersytetu Lińskie­
go, członków Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJV słu­
chaczy seminarium nauczycielskie 
go w Koethen, uczniów szkoły 
handlowej w M ittwaide i wielu 
innych szkół, robotników wielu 
zakładów pracy, przedstawicieli 
organizacji społecznych itd.

U czczenie w iz y ty  
P rezyd en ta  B ieruta  
przez szk o ły  N R D

U / E  wszystkich szkołach NRD zor 
ganizowane zostaną we wtorek 

uroczyste obchody szkolne z okazji 
wizyty Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta.

Obchody te odbędą się pod h a ­
słem zacieśnienia przyjaźni nie­
miecko - polskiej. Jedna ze szkół 
w Halle zostanie nazwana imie­
niem Bolesława Bieruta.

K r ó t k i e
w iad o m o ści

Z e  świata
♦  Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR odznaczyło orderem  „M at­
ka - bohaterka" 20 kobiet radziec­
kich, które urodziły i wychowały 
10 i więcej dzieci.

♦  W największym kinie buda­
peszteńskim — „Urania", odbyła 
się uroczysta inauguracja festiw ai 
lu filmów polskich na Węgrzech,



KWIECIEŃ
Wtorek

Grzegorza, Aleksego

Wschód słońca — godz. 4,28 
Zachód s)ońca — 18,46
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Listy
DO „SPACERKÓW " napływa 

ostatnio tyle  listóu), ie  redak­
cji tej poczytnej rubryki z  trudem  
tylko udaje się w szystkie w yko­

rzystywać. Dlate­
go też „Spacerki" 
proszą suioich Czy 
telników o zaopa­
trywani* kopert z 

listami, przezna­
czonymi dla ich 
działu, o wyraźne  
zaznaczenie na 
kopercie:

„dla Spacerków" 
Takie drobne 

usprawnienie po­
może nam szybciej w ykorzysty­
wać uwagi Czytelników.
B ez kom entarzy
C O POWIECIE czytelnicy na 

taki obrazek: W nętrze uspo­
łecznionej apteki Nr 7 „Pod A nio­
łem". Długi ogonek. Za ladą sprze 

datcca w białym  
kitlu  zachowując 
„zimną krew" wo 
bec słownej łn- 
terwencji znie­

cierpliwionych 
klientów, często 
gęsto wydaje ja ­
kieś lekarstwo po 
za kolejką.

W pewnym  momencie wychyla  
tię  zza lady i tnótoi do osoby 
itojącej w gromadzie kupujących: 
„A pani doktór tak cicho stoi i 
cierpliwie czeka w ogonku?"

Po chwili „pani doktór" w y ­
chodzi ze sprawunkiem w toreb­
ce.

Bez komentarzy. (Ana)
B łogi sen
\ A t  IELU czytelników skarży się 
"  że od pewnego czasu nie ma 

w sklepach tzw. „płynnego owo­
cu", który jest przecież niem niej 

orzeźwiający, i o 
wiele pożyw ­
niejszy od wody 
sodowej, łub piwa.

Ano — cóż, „Spa 
cerki" także  nie 

$  jil mogą się domyśleć 
ł\77 dlaczego ten zale- 

cany przez leka­
rzy  napój zniknął 
z pólek naszego 
handlu uspołecz­
nionego.

Jedno jest pewne: dystrybucja  
z pewnością mogłaby coś o tym  
powiedzieć. Tylko, ie  na razie śpi.

Trzebaby ją jakoś obudzić. 
v  • (Ana)
K onsekw encja!
iA L O P S IK l z makaronem to bar- 

dzo smaczna potrawa. Ale w e­
dług potwierdzonej praktyką ma­
ksym y, że „co za dużo, to nie zdro­
wo" — nawet klopsiki mogą się 

przeciętnemu 
śmiertelnikowi 

znudzić.
Tymczasem kie 

rownictwo baru 
PDT z uporem go 

, dnym  lepszej spra 
w y częstuje tą po 
trawą swoich k li­
entów. W połud­
nie jest jeszcze 

jako tako. Ale od godziny 16-tej 
w szystkie inne potrawy „odpada­
ją w eliminacjach" i na talerzach, 
niepodzielnie króluje „klopsik  

To się nazywa konsekwencja!
(Ana)

N iepożądany prysznic
h j  IE MA sku tku  bez przyczyny. 
**  Jeśli się hoduje kw iatki — trze 
ba je podlewać. Ale co jest temu  
winien przechodzeń, który w po­
godny, bezchmurny dzień zostaje 

nagle zmoczony 
przez „lokalny
deszcz" lejący z.... 
balkonu?

A tak się nieste 
ty, zdsrza. Zapalo 
ny m iłośnik zło­
cistych chryzan­
tem  podlewając 
je zapomina czę­

sto, ie  w ykonuje tę czynność na 
balkonie, w sku tek  czego obficie 
skrapia głowy przygodnych ofiar.
A  to podczas chłodnej obecnie po­
ry roku trochę niezdrowo. (Ana)

A k s d s m i a

N a  wrocław skich w yższych uczelniach

studiuje młodzież
bratnich narodów

O k re s o w e  w ieczorki artystyczne zacieśniają  
w ię z y  serdecznej przy jaźn i  
m ło d zieży  polskiej 
i k ra jó w  dem okrac ji lu d o w e j

Str. 4 S Ł O W O  P O I . S K I I

XT A WROCŁAWSKICH wyższych uczelniach studiuje kllku- 
1 ’  dziesięciu cudzoziemców: Bułgarów, Węgrów, Rumunów i Al- 
bańczyków. Studenci zagraniczni utrzym ują kontakty 1 zacieśnia­
ją więzy przyjaźni ze studentami polskimi. Co pewien czas orga­
nizują oni wieczorki artystyczne, których zadaniem jest zapozna­
nie kolegów Polaków z historią i ostatnimi osiągnięciami ich k ra ­
jów.

1 -m a jo w a  
w  lll~ej dzie ln icy
P REZYDIUM III-ciej Komisji 

Dzielnicowej urządza ku czci 
Święta 1 Maja uroczystą akademię 
z udziałem artystów i baletu Pań­
stwowej Opery, PTD oraz z cieka­
wym filmem z dziejów rzemiosła.

Akademia odbędzie się w sobotę 
dnia 28 kwietnia, o godz. 19-ej w 
sali Izby Rzemieślniczej przy ul. 
Kościuszki 34.

39 gromad
w iejskich
...m iasta  W r o c ła w ia

zakończyło siewy
IE WSZYSCY wrocławianie 

wiedzą, że na terenie m ia­
sta znajduje się 39 gromad wiej­
skich, których mieszkańcy przystą­
pili do akcji siewnej już w końcu 
marca.

Jako pierwsza, o ukończonej 
akcji siewu zbóż jarych zamel­
dowała w dniu 2 bm. spółdzielnia 
produkcyjna Wojsiyce. W kilka 
dni później siewy zakończyły m a­
jątki uniwersyteckie.
W arto zaznaczyć, że rolnicy wro­

cławscy wezwali gminę Smolec do 
współzawodnictwa w przedterm i­
nowym dokonaniu siewów wiosen­
nych. (z. z.)

10 izb m ieszka ln ych

ponad plan 
wyrefaontują
d o d a tko w o

pracownicy KPBR
— Dla uczczenia 1-go Mfija od­

damy do użytku dodatkowo 10 izb 
mieszkalnych — głosi napis na 
czerwonej tablicy przy ul. O twar­
tej.

Inny obok, mówi o remoncie 
dodatkowych 6-ciu izb. Jeszcze in­
ny — o remoncie jedenastu izb 

Załoga 1 grupy II zespołu Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlano - Remontowego, pracują­
ca t'4, podjęła wiele podobnych 
zobowiązań. Całość rem ontu czte­
rech kamienic robotniczych, obej­
m ujących wg planu 37- dwuizbo­
wych mieszkań, miała być ukoń­
czona na dzień 15 maja. Robotnicy, 
przystępując z początkiem bm. do 
odbudowy, postanowili ukończyć 
ją  na dzień 30 kwietnia. W ten  spo 
sób zaoszczędzą wysokie sumy i ku 
zadowoleniu mieszkańców skrócą 
czas remontu budynków.

Zamierzali oni zrealizpwać zobo­
wiązanie przez podniesienie wyro­
bionej dotąd normy ze 130 procent 
na 180 procent (cieśle ze 150 proc. 
na 300 proc.). W prawdzie w trak ­
cie prac wynikły niespodziewane 
przeszkody (jSk wymiana stropów 
i umocnienie więźby dachowej). 
Robotnicy jednak jeszcze wyżej 
podnieśli normy — i wykonali już 
z górą 80 proc, robót. Przodują im 
K  Paździor, osiągający pizecietnie 
245 proc. normy, W. Sałamacli 
(245 proc.) i M. Mruk (232 procent 
normy, (i z)

W ub. sobotę w sali stołówki 
akademickiej przy ul. Wojciecha 
z Brudzewa odbył się taki w ie­
czorek, zorganizowany przez stu­
dentów albańskich. Ddżą salę wy 
pełniły setki gości.

Przewodniczący grupy jedena­
stu Albańczyków studiujących we 
Wrocławiu, ob. Zazani Feti, w 
serdecznych słowach powitał go­
ści i otworzył imprezę. Ciekawy 
referat pt. „Albania w drodze do 
socjalizmu" wygłosił Georgi P la- 
sari.

Słuchacze poznali przeszłość 
tego małego narodu, jego w al­
kę z Imperializmem 1 przem ia­
ny społeczne, jakie dokonały się 
po drugiej wojnie światowej. 
W przemianach tych czynny u- 
dzlał bierze młodzież albańska, 
zorganizowana w Związku Mło­
dzieży Pracy. Ona buduje no­
we linie kolejowe i drogi, wzno 
si m ury kombinatu zakładów 
włókienniczych i zakłada tu rb i­
ny wielkiej elektrowni. 60 proc. 
przodowników pracy zatrudnio­
nych przy odbudowie k raju  — 
to właśnie młodzieżowcy.
Zespół artystyczny trzech Al­

bańczyków wykonał kilka albań­
skich pieśni ludowych jak: „Ma­
ły partyzant", „Kwiaty m iasta 
Skutari", „Zraniłem palec" i in­
ne.

Następnie z pieśnią i muzyką 
występowały zespoły studentów
polskich z Akademii Medycznej 
i Politechniki. Po części artystycz 
nej odbyła się zabawa taneczna 

Wieczorek artystyczny zorgani­
zowany przez studentów albań­
skich przyczynił się niewątpliwie 
do zadzierzgnięcia jeszcze ściślej­
szych więzów przyjaźni między 
naszą młodzieżą, a narodem -.Bia­
łego Kraju", (zz)

3 0  k w ie tn ia
sklepy 
będą czynne
do 2 0 -  ej w ie c z o re m
W  ZWIĄZKU ze zbliżającym 

się Świętem Pracy wydano 
szereg zarządzeń dotyczących 
sprzedaży w sklepach detalicz­
nych.

I tak od dn. 30. IV. do 1. V. 
włącznie, obowiązuje bezwzględ­
ny zakaz sprzedaży alkoholu wy­
soko procentowego. Nie dotyczy 
to wina, piwa oraz miodu pitne­
go.

W dn. 29. IV. sklepy przem y­
słowe I spożywcze pracują 8 go­
dzin, w dniu następnym  do godz. 
21-ej. Natomiast 1. V. wszystkie 
sklepy zamknięte będą cały dzień, 
ledynie zakłady zbiorowego ży­

wienia czynne będą od godz. 6-ej 
do 8-ej rano, oraz po zakończe­
niu pochodu do godz. normalnych.

Na trasie pochodu zorganizo­
wane będą liczne stoiska sprze­
dające mleko, napoje chłodzące, 
pieczywo cukiernicze, słodycze, 
kanapki oraz owoce w  odważo­
nych ilościach. Zwolenników lo­
dów zaopatrywać będą liczni 
przenośni sprzedawcy.

W dniu tym ukażą się także za 
pałki opatrzone aktualnym i ety- !. 
kietaml. (or)

U rzędnik  Julian Baranowski

ponad pół wieku pracuje
na odpowiedzialnym stanowisku w PKP
W  DYREKCJI Okręgowej Kolei Państwowych ^pracuje 82-letni 

urzędnik Juilian Baranowski.

Szczerze

Książka zażaleń!
K SIĄŻKI zażaleń stały się tak 

nieodłączną częścią składową

Od jak  dawna pracuje pan i 
w kolejnictwie — pytam y sym- | 
patycznego, siwiutkiego jak  gołą­
bek staruszka.

— Pracę rozpocząłem w r. 1877 
w Wilnie mając 18 la t — odpo­
wiada ob. Baranowski. Równocze- i 
śnie kształciłem się, uczęszczając 
do wieczorowych szkół. W r. 1922 
rozpocząłem pracę w PKP. Moje 
przekonania polityczne zamknęły 
mi drogę do awansów. Nie otrzy­
m ałem naw et należnego mi ętatu 
i przez długie lata byłem pracow­
nikiem umownym. Jeszcze w roku 
1930 przeniesiono mnie jako wysłu 
żonego pracownika, na emeryturę.

  Co było powodem ponowne­
go wstąpienia pana do służby? 
pytamy.

  Przede wszystkim zamiłowa­
nie do pracy. Dziś chcę nadal po­
zostać na zajmowanym stanowi­
sku, gdyż pragnę przyczynić się 
do odbudowy kraju , do realizacji 
P lanu Sześcioletniego.

Ob. Baranowski, mimo podeszłe­
go wieku, dobrze wywiązuje się ze 
swych obowiązków służbowych. 
Cieszy się doskonałą opinią kole­
gów i przełożonych. Podstawowa 
Organizacja P arty jna  poparła je­
go podanie o pozostawienie go na­
dal w służbie co znamienne jest z 
uwagi na  odpowiedzialny charak­
ter jęgo pracy.

Ob. Baranowski jest członkiem 
Partii. Godnym podkreślenia w 
życiu prywatnym  ob. Baranow­
skiego jest fak t pięćdziesięciolet­
niego pożycia małżeńskiego z nie­
wiele młodszą od siebie małżonką 
Ksenią. '

Długoletnia służba najstarszego 
pracownika DOKP, ob. Baranow­
skiego, oraz entuzjazm  i gotowość 
do pracy w tak  pocfeszłym wieku 
zasługują na szczególne wyróżnie­
nie. (Ju)

każdego przedsiębiorstwa usługo­
wego, że trudno po prostu wyobra­
zić sobie norm alną pracę jakiegoś 
sklepu lub lokalu gastronomiczne­
go bez tego niezbędnego „rekwizy­
tu".

Mały zeszycik, zaopatrzony napi­
sem „książka życzeń, uwag i zaża­
leń" winien stać się poważnym 
czynnikiem usprawniającym  dzia­
łalność tej lub innej uspołecznionej 
placówki.

Niestety, nie zawsze tak  się 
dzieje.

Na klienta żądającego książki 
zażaleń „z zasady" patrzy się jak  
na najzacieklejszego wroga. Rzad­
ko się zdarza, że zostaje ona na 
każde żądanie wręczona. Niektóre 
instytucje — jak  np. przychodnia 
ZLP przy Szpitalu Wojewódzkim 
— tłumaczą się ich brakiem, n ie­
które odsyłają klienta do kierow­
nika zakładu, który „właśnie 
przed chwilą wyszedł". Jeszcze 
prościej urządza się kierownictwo 
baru „Rarytas", gdzie nazwiska 
niesumiennych pracowników by­
w ają z księgi zażaleń po prostu... 
wymazywane.

Żyjemy w dobie, kiedy wymaga 
się od każdego pracownika rzetel­
nego spełniania obowiązków.

Książka zażaleń ma być tym o- 
rężem przeciwko wszelkim niedo­
ciągnięciom, ma służyć dla uspraw ­
nienia stylu pracy i właściwego za­
spakajania potrzeb mas p racu ją­
cych.

To winne zrozumieć i zapamiętać 
sobie instytucje usługowe i perso­
nel placówek handlowych, (ag)

Tor wyścigów
b ę d z ie  g o to w y
ale zawody
zostały  o d w o ła n e
P  RZED kilkoma dniami Ko- 
r  munalne Frzeds. Remonto­
wo - Budowlane rozpoczęło na­
prawę trybuny na torze wyścigo­
wym w Partynicach. Całkowite 
odnowienie stajen, budynku to ta ­
lizatora i pozostałych urządzeń 
zostanie zakończone z końcem la­
ta br.

Niestety jednak, mimo, iż tor 
moża być gotów do sezonu je ­
siennego, w tym roku nie bę­
dziemy oglądać wyścigów, gdyż 
konie przeznaczone dla W rocła­
wia występować będą na hip- 
podromach w Moskwie, Pradze 
i Budapeszcie. -
Natomiast stadionem interesują 

się kluby sportowe, które przy­
puszczalnie urządzą tam  wyścigi 
motocykli, (ster)

W Parku Kultury
P ODCZAS wczorajszej wizyty 

w Parku K ultury skonstato­
waliśmy, że prace przygotowawcze 
posuwają się szybko naprzód. Na 
terenach „A" malarze odświeżają 
pawilon „czterech kopuł". W nie­
których pomieszczeniach ustawia 
się już nowe eksponaty.

Na terenach „B" alejki zostały 
wysypane czerwonym gruzem. W 
pawilonach robi się generalne po­
rządki. Nasz fotoreporter „uchwy­
cił" właśnie dziewczęta z Państw. 
Szkoły Odzieżowej podczas mycia 
okien.

Czytelników zaciekawi na pew­
no również fakt, że iglica została 
pozbawiona skrzywionego szczytu.

(ster) 
foto: Czelny

O B W I E S Z C Z E N I A
O d d z ia ł. W o je w ó d z k i P o w s z e c h n e g o  Z a k ła d u  
U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  w e  W ro c ła w iu  z a ­
w ia d a m ia  o  p r z e n ie s ie n iu  b iu r  d o  b u d y n k u  
p r z y  u l .  A l. F r e d r y  N r  6, H , I I I ,  IV  p ię t r o .

1329k

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k ra d z io n ą  p o d łu ż n ą  p ie ­
c z ą tk ę  z n a p is e m :  Z a k ła d  W ie d z y  H a n d lo w e j  
w e  W ro c ła w iu , u l .  S ta l in a  4 . I343k

O g ło s z e n ia  d ro b n e
H A N D L O W E

MOTOCYKL — setkę f-my
,, S achs" sprzedam. Środa 
Śląska, W olności 6 m. 1.

1240 g

KUPIĘ KAJAK — skladćk 
dwuosobowy w dobrym sta 
nie. Zgłoszenia: Wrocław, 
pl. Zbożowy 2 m. 2.

1328 g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez pow.

, Pro-skizów ziemi W ołyń­
skiej na nazwisko Kołoso- 
wicz Jan. 1338p

ZGUBIONO bilet tramwa 
jowy służbowy pracowni- 

i rzy - na nazwisko Szajek 
i Władysław. 1335 g

ZG U B Y

S K R A D Z IO N O  le g i ty ­
m a c ję  s łu ż b o w ą  w y d a ­
n ą  p rz e z  P r e z .  M R N , 
1*1 aoownik-y.*/ S a m o rz ą ­
d u  T e r y to r ia ln e g o ,  U - 
b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  
i T P P R  n a  n a z w isk o  
S z p a k o w s k a  A le k s a n d r a  
W id o k  2/4. 134lg

STO ZŁOTYCH  N A ­
GRO DY b ę d z iesz  m iał 
c h ło p c ze  od n o szą c  z g u ­
b io n y  w  n ie d z ie lę  w ie ­
czo rem  róg u l. S ta w o ­
w ej 1 Ś w ie r c ze w sk ie g o ,  
k o łn ierz  fu tr z a n y , K n ia-  
z ie w lc z a  15/8. 1342g

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw., 
ośw iad czen ie  współpracy z 
partyzantką radziecką 1944 
r. zaświadczenie repatria­
cyjne na nazwisko Chole­
wiński Józef, Jelenia Góra.

1336 p

ZGUBIONO dowody na na­
zwisko Gugała Sabina: l*g. 
służbowa, przepustka fab­
ryczna, karta rowerowa, 
odcine kwymeldowania.

1337 p

SPRZEDAM kuchenką ga­
rową i maszyną krawiecką 
Zgłoszenia ul. Kaszubska 
1. 1330 g

ZGUBIONO książeczką woj 
skową RKU Robertów na 
nazwisko Deratowski Józsf 

1334 g

SKRADZIONO leg. stud. 
Nr 1605/H Uniw. Wrocław 
ZSP oraz tramwajową — 
Paszkiewicz Eugeniusz.

1327 g

LO K A L E________

P O K O JU  stiblokalorskiegc 
poszukuje samotny, wzglę 
dnie zwiócę za remont. O 
ierty „Słowo Polskie’ ,.Ni 
409". 1208g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  D O M O W A  p o ­
t rz e b n a .  W a ru n k i  b a r ­
dzo  d o b re .  U l. O rz e s z ­
k o w e j 42 m . 7, S z y ld -  
k r o t .  I340g

RÓŻNE
ZAKŁADY Przemysłu O- 
dzleżowego składają ob. dr 
Annie Kandowe] serdeczne
podziękowanie za 5-letnią 
ofiarną i pełn ąpoświęce- 
nia pracą na stanowisku 
lekarza przemysłowego 1 
kior. Stacj1 Opieki nad 
Matką i Dzieckiem.

1331 g

POSZUKUJĄ pokoju umeb­
lowanego lub nie, najchęt­
niej Sępolno lub w pobli­
żu. Zgłoszenia pod „Star­
szy Księgowy *. 1323 g

ODSTĄPIĘ małżeństwu po­
kój z używalnością kuch­
ni. Próchnika 42 m. 12 od 
H*«J. 1324 g

LEKARZ posrukuje umeb­
lowanego pokoju w Jele­
niej Górze. Adres: Szpital 
Miejski Jelenia Góra , .Sta­
ż y sta '. 1314 g

STARSZE małżeństwo po­
szukuje domek z  małym 
mieszkaniem. Pokój z kuch­
nią i komórkami, poza mia 
stem, blisko tramwaju. Sę- 
polno,* M ickiewicza 69 (u 
ob. Wyrsta). 1332 g

POSZUKUJĄ
P R A C Y

KSIĘGOWY — bilansista 
przyjmie prac* w godzi­
nach popołudniowych (zle­
cone). Zgłoszenia pod ,,Bi- 
lansisU "n 1325 g

PRZYBŁĄKAŁ się pies my­
śliwski. Odebrać: Wrocław 
Plac Karola Maiksa 11 m. 
14. 1333 g

ZAGINĄŁ pies „spanio!" 
czarny w białe drobne 
plamki. Odstawienie w y­
nagrodzę. Dr Chalfen, No­
wowiejska 46 m. 2. 1326g

N o t a t n ik

M ie s ię c z n e  p l e n a r n e  z e b ra n ie  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  z  
I I I - e j  d z ie ln ic y  o d b ę d z ie  s ię  23 b m . o 
g o d z . 18-ej w  lo k a lu  p r z y  u l .  K o ś c iu sz  
k i  31.

F o to  - g a z e tk i  w y d a n e  z o k a z ji  d n ia  
1 M a ja  o d b io rą  s o b ie  s e k r e t a r z e  k ó t  
T P P R  w  b iu rz e  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  
T -w a , p l .  D o m in ik a ń s k i .  6.

K u r s y  r z e m ie ś ln ic z e  w e  w s z y s tk ic h  
z a w o d a c h , o r a z  k u r s y  d la  te c h n ik flW  
n o r m o w a n ia  p r a c y ,  i n s t r .  B H P , ksiQ » 
g p w y c h  i tp . ,  o r g a n iz u je  Z D R , u l. S u d e ­
c k a  95/97.

P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  n a  f i lm  p . t . :  
„ W ie lk a  L a n a "  z o s ta ła  ju ż  ro z p o c z ę ta . 
P r e m i e r a  o d b ę d z ie  s ię  1 m a ja  w  k in ie  
„ P rz o d o w n ik * ”.

ĘwjBOWiSM
i 'lnvfdrr€JiM

T E AT R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — „ P a r ł a "  g o d z . 

18-ta.
P O L S K I -  go d z . 18.45 -  „ J a k  w a m  s ię

p o d o b a " .
M ŁO D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .  

K O N C E R T Y

T E A T R  Ż Y D O W S K I -  g o d z . 19 -  K o n ­
c e r t  m u z y k i  k a m e r a ln e j .

W Y ST A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l .  W o je w ó d z k i

— ,,K s ią ż k a  c z e c h o s ło w a c k a  w  w a lc a
0  p o s tą p  i p o k ó j" .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ U c ie c z k a  z n ie w o li"  (b u łg .), 
g o d z . 16, 18 i 20.

S C A L A  — „ B r a c ia  B e n th in "  (N R D ), — 
g o d z . 16, 18 i 20.

P O K Ó J  — „ Ś m ia l i  lu d z ie "  ( ra d z .) , g o d z . 
17 i 19,15.

P R Z O D O W N IK  — „ D r  K o w a rz  o p e ru ­
j e "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20. 

W A R S Z A W A  — „ R o z ś p ie w a n a  d o l in a 14 
( ru m .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — .Z a w ie ja "  (cz e sk .) , g o d z . 
16, 18,15 i 20,30.
T Ę C Z A  — „  M ło d o ść  ś w ia ta "  (ra d z .) , 

g o d z . 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „ C y g a ń s k i  t a b o r "  ( ra d z  ), 

g o d z . 16 1 18. P r o g ra m  a k tu a ln o ś c i
— g o d z . 20 i 21.

R O B O T N IK  — „ D o k tó r  S a m m e lw e is s " ,  
p ro d . N R D . —• D o z w o lo n y  o d  la t  14. 
Ś ro d a , c z w a r te k :  g o d z . 18,20 ; p ią te k
1 s o b o ta  21; n ie d z ie la  14, 16, 18 i 20. 
AM A — „ P u s te ln ia  p a r m e ń s k a "  i i  se  
r ia  — p ro d . f ra n c .;  ś ro d a ,  c z w a r te k ,  
p ią te k  i s o b o ta  go d z . 18 i 20. — D o ­
z w o lo n y  o d  l a t  18.

♦  K aruze le
♦  huśtawki
♦  strzelnica
w Wesołym 
Mfasteczku nr 1

A PLACU urzy ul. Wróblew­
skiego rozbija swe budy We­

sołe Miasteczko Nr 1. Do chwili 
obecnej ustawiono strzelnicę, pa­
noramę i „młyńskie koło". Dzisiaj 
i ju tro  montować się będzie karu ­
zele.

Otwarcie Miasteczka nastąpi już 
za kilka dni. (ster)

; r ó d  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z . 9—19.

Czytajcie „Słow o"

F O T O P L A S T IK O N  — „ Z a b y tk i  R z y m u  
i P o m p e i" .  C z y n n y  o d  g o d z  21.

N O C N E DY ŻU RY  A P T E K :
S P O Ł . N r  11 — u l .  W ito sa  47,

„  „  3 — u l .  R y n e k  44,
„  „  2 — u l. D a m ro ta  J
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Igrzyska młodzieży
Państiroirego Liceum Budoirlanego

P o d  h a s łe m  „ P r z y g o to w u ją c  k a d r y  d la  P l a n u  6 - le tn le g o  w a lc z y m y  o  p o ­
k ó j "  o d b y ły  s ię  n a  s ta d io n ie  A Z S  ( Z a c is z e )  Ig rz y s k a  s p o r to w e  m ło d z ie ż y
w r o c ła w s k ie j  S z k o ły  B u d o w la n y c h .  Z a w o d y  r o z e g r a n e  w  k i lk u  d y s c y p l in a c h :
l e k k o a t le ty c e ,  s z e r m ie r c e ,  g im n a s ty c e ,  p i łc e  n o ż n e j ,  k o l a r s tw ie  i  g r a c h  s p o r ­
to w y c h ,  b y ły  p r a w d z iw ą  p r o p a g a n d ą  t ę ż y z n y  f iz y c z n e j .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  w a r u n k ie m  d o  
p u s z c z e n ia  u c z n ia  d o  I g rz y s k  b y ły  J e ­
g o  d o d a tn i e  o c e n y  w  n a u c e .  Z w y c ię z ­
c y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c j i  s t a n o ­
w ić  bęc^i r e p r e z e n ta c ję ,  k t ó r a  w  d n iu  
6 m a ja  b r o n ić  b ę d z ie  b a r w  S z k o ły  B u  
d o w la n e j  w  r o z g r y w k a c h  r r  t ę d z y  s z k o l  
n y c h .  Z a  n a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  d y ­
r e k c j a  L ic e u m  s k ła d a  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  d z ia ła c z o m  Z K S  B u d o ­

w la n i ,  k tó r z y  z a ję l i  s ię  s p r a w n y m  
p r z e p r o w a d z e n ie m  z a w o d ó w .

Z  w y n ik ó w  le k k o ­
a t l e ty c z n y c h  n a  u -  
w a g ę  z a s łu g u ją  c za  
s y  'u z y s k a n e  p r z e z  
s p r i n t e r ó w  (n a  m ię k  
k i e j  b ie ż n i) .  I  t a k  
m ło d z iu tk a  K o c h a ń ­
s k a  p r z e b ie g ła  60- tk ę  
w  8,6 Łelc., a  W y - 
c z e s a n y  1 K u b is z  u -  
z y s k a l i  n a  300 m e ­
t r ó w  p o  11,7 s e k . 

C ie k a w s z e  w y n ik i  l e k k o a t le ty c z n e :  
D z ie w c z ę ta  60 m :  K o c h a ń s k a  — 8,6, 

200 m  G o d w iń s k a  — 29,9.
P c h n ię c i e  k u l ą :  D z ia d o sz  —  7,13 m . 
R z u t  d y s k ie m :  D z ia d o sz  — 23,06 m . 
C h ło p c y :  100 m  — W y c z e s a n y  i  K u ­

b isz  e x  e q u o  11,7 m , 400 m  K u b is z  — 
56,9 m , 1000 m  — B r y ło w s k i  3,03. S k o k  
w z w y ż :  S k o w r o ń s k i  — 155 c m . S k o k  
w  d a l :  S k o w ro ń s k i  5,64 m .

P c h n ię c i e  k u l ą :  K m o s  — 12,85 m . 
R z u t  d y s k ie m  — M a z u r e k  35,45 m .
W  w y ś c ig u  k o la r s k im  ń a  r o w e r a c h  

tu r y s ty c z n y c h  ( d y s ta n s  15 k m )  p i e r w ­
sz e  m ie j s c e  z a ję l i  N a r k ie w io z  w  c z a s ie  
20,58,3 m in .  p r z e d  M a ła s z e w ic z e m . S t a r  
to w a ło  23 z a w o d n ik ó w .

W  m e c z u  k o s z y k ó w  
k i  m ę s k ie j  r e p r e z e n  
t a c j a  L ic e u m  B u d o ­
w la n e g o  u l e g ł a  p o  
c ie k a w e j  g r z e  A -k la  
s o w e j  d r u ż y n ie  B u ­
d o w la n y c h  w  s to s u n  
k u  23:42 (9:24), P u n  
k t y  d la  z w y c ię z c ó w  
u z y s k a l i :  D łu g i  —
16, O ls z e w s k i  — 8, 
P la n  — 4, B u ła  

12, W y s p ia ń s k i  — 2,, d l a  S K S -u  T a la -  
r o w s k i  — 8, B r y ło w s k i  — 5, B r z ó z k a -  
ła  4 o r a z  S e j f e r t ,  S lu ż e w s k i  i W in c e n -  
c ia k  p o  2. W  s p o tk a n iu  r e z e r w  o b u  d r u  
ż y n  z w y c ię ż y l i  B u d o w la n i  27:17 (14:8).

R ó w n ie ż  w  m e c z u  s ia tk ó w k i  z w y c ię  
s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  B u d o w la n y c h ,  
w y g r y w a ją c  z  a m b i tn ie  g r a j ą c ą  sz ó ­
s tk ą  S K S -u  w  s to s u n k u  3:0 (15:4, 16:14, 
15:12). Z a w o d y  p r o w a d z i l i  o b . o b . M a ­
r ia s z  i  S a m b o rs k i .

P o n a d to  z o s ta ły  r o z e g r a n e  w e w n ę tr z

T ra m w a ja rze
startu ją
w Biegach Narodowych
C P O R T  zdobywa coraz większą 
^  popularność w śród wrocław­

skich tram w ajarzy. Ostatnio od- 
dwiedziliśmy kurs konduktorek 1 
m echaników warsztatowych, od­
byw ający się w I zajezdni przy ul.

Slężnej. T rafili­
śmy właśnie na 

, Biegi Narodowe z 
' udziałem w szyst­
kich kurslstów  i 
kursistek.

Jak  nas poinfor­
m ował kierow nik 
kursu  ob. Czabań- 
ski w  dodatko­
wych biegach wzię 

ło udział około 200 osób, w tym  o- 
koło 160 kobiet. Większość s ta rtu ­
jących uzyskała m inim a na odzna­
kę SPO. W rozmowie z uczestnika­
m i biegów dowiedzieliśmy się, że 
bardzo in teresują się sportem  1 
w ielu spośród nich należy do klubu 
Ogniwo. (Grab)

Po n ie d z ie ln yc h  
ro zg ry w k a c h
w II lidze
s zczyp io rn iaka

U b ie g ła  n ie d z ie la  w  I I - l id z e  s z c z y p io r  
n i a k a  o b f i to w a ła  w  s z e r e g  n ie s p o d z ia ­
n e k .  W łó k n ia rz  K r a k ó w  p o k o n a ł  G ó r ­
n i k a  S ie m ia n o w ic e  8:7 (2:2), K o le ja r z  
O p o le  p r z e g r a ł  z  U n ią  K r a k ó w  4:8 (3:4). 
I n n e  w y n ik i  b y ły  z g o d n e  z p r z e w id y w a  
n ia m l .  A Z S  W ro c ła w  w y g r a ł  z K o le ­
j a r z e m  B y d g o s z c z  16:6 (5:2) a  S ta l  
K u ź n ia  R a c ib o r s k a  p o k o n a ła  o u t s a id e -  
r a  t a b e l i  S ta l  S ie m ia n o w ic e  10:3 (4:2).

W  w y n ik u  n ie d z i e ln y c h  s p o tk a ń  t a ­
b e la  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
1) S ta l  K u ź n ia  R a c ib .  10 18:2 87:47
2) U n ia  K r a k ó w  10 14:6 64:49
3) A Z S  W ro c ła w  9 12:6 66:48
4) K o le ja r z  O p o le  9 10:8 75:59
5) G ó r n ik  S ie m ia n o w . 10 8:12 70:83
6) W łó k n ia rz  K r a k ó w  10' 7:13 42:53
7) K o le ja r z  B y d g o s z c z  9 5:13 52:65
8) S ta l  S ie m ia n o w ic e  10 0:23 25:32'

K o m u n ik a ty
D z is ia j  o  g o d z . 18-eJ o d b ę d z ie  s ię  z e ­

b r a n i e  s e k c j i  ż e g la r s k i e j  W K K F .
• • a

W e  w to r e k  24 b m . o  g o d z . 18.30 o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s e k c j i  s z e r m ie r c z e j  
W K K F .

• • •
W e  ś ro d ę  o  g o d z . 17-eJ o d b ę d z ie  s ię  

z e b ra n ie  s e k c j i  t e n i s a  s to ło w e g o  W K K F  
H • •

D n ia  25. IV . 51 r .  o  g o d z . 17-eJ w  
D o m k u  K lu b o w y m  Z K S  S ta l  P a f a w a g  
p r z y  u l .  B . P o l la k a  82, o d b ę d z ie  s ię  o -  
g ó ln e  , ro b c z e  z e b r a n i e  c z ło n k ó w  k l u ­
b u .  K ie ro w n ic y  s e k c j i  o d p o w ie d z ia ln i  
s ą  za  d o p i ln o w a n ie  o b e c n o ś c i  z a w o d ­
n ik ó w .  O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
o b o w ią z k o w o .

n e  z a w o d y  w  s z e r m ie r c e ,  s z c z y p io rn ia  
k u  i  p i łc e  n o ż n e j .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  w  ś w ie t l i ­
c y  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  B u d o w la n e g o  
o d b y ła  s ię  w ie c z o r n ic a  s p o r to w a ,  k tó ­
r e j  p r o g r a m  u r o z m a ic i ły  c ie k a w e  w y ­
s tę p y  a r ty s ty c z n e .  Z w y c ię z c y  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  k o n k u r e n c j i  o t r z y m a l i  d y p lo ­
m y ; f 2 u k )

Mistrzostwa
p ięśc iarzy
Ogniwa
\A /  KRAKOWIE zakończyła się 
” “ trzydniowa batalia  najlepszych 

pięściarzy Zrzeszenia Sportowego 
Ogniwo. Na ringu krakow skim  sta ­
nęło 54 zawodników. Pełne dzie­
siątki w ystawiły jedynie trzy O- 
kręgi: Wrocław, Katowice i K ra­
ków. Poziom zawodów był nierów ­
ny. Obok walk na wysokim pozio­
mie widziało się prym itywnych 
półfinalistów.

Najwięcej za­
wodników w fi­
nale reprezento­
wał W rocław (8). 
W sumie wrocła­
w ianie przywieź­
li 3 tytuły m i­
strzowskie i 5 wi­
cemistrzowskich. 

A oto wyniki 
w alk finałowych: -w  muszej Do 
m ański (Kraków) wygrał na punkty 
z katowiczaninem  Kubalą. W wa­
dze koguciej Boczarski (Kr.) poko­
nał na punkty  Potyrałę (Wr.). W a­
ga piórkowa: Domino (Kr.) wy­
punktow ał K ublera (Wr.). W lek­
kiej Fiedorek (Katowice) zwyciężył 
Gunię (Wr.). Lelckopółśrednia: K a­
czm arek (Łódź) wygrał na punkty 
z Kurow skim  II (Wr.).

Pierwszy ty tu ł dla W rocławia 
zdobył w wadze pólśredniej Dudek, 
w ygryw ając po ciekawej walce 2 
Czajeckim (Kr.). W wadze lekko- 
średniej wrocław ianin Siupski wy­
punktow ał Słyszą (Gdańsk). Waga 
średnia: Rapacz (Kr.) pokonał Dem­
bińskiego (Wr.). W półciężkiej: 
W ierzba (Kr.) uległ na punkty Pie­
trzykow skiem u (Katowice). Mi­
strzem  Zrzeszenia w wadze ciężkiej 
został wrocław ianin Gondek. (Żuk)

Remis
w 16-tej partii
Botwinnik prowadzi

S z e s n a s ta  p a r t i a  m e c z u  sz a c h o w e g o  
B o tw in n ik  — B r o n s z ta jn  o  m is t r z o ­
s tw o  ś w ia ta  z a k o ń c z y ła  s ię  r e m is e m .  
T a k  w ię c  B o tw in n ik ,  o b r o ń c a  ty tu ł u ,  
w  d a ls z y m  c ią g u  p r o w a d z i  ró ż n ic ą  
je d n e g o  p u n k t u  8,5:7,5.

G r a ją c y  c z a r n y m i  B o tw in n ik  w y b r a ł  
o s t r y  w a r i a n t  o b r o n y  h o le n d e r s k ie j .  
J e g o  p r z e c iw n ik  o d s tą p i ł  o d  z n a n y c h  
t e o r e ty c z n y c h  d r ó g  r o z w o ju  i n ie o c z e  
k iw a n ie ,  o r y g in a ln y m  m a n e w r e m  s k o ­
c z k a  o p a n o w a ł  w a ż n e  p o la  w  c e n ­
t r u m ,  z d o b y w a ją c  n i e w ie lk ą  p r z e w a ­
g ę . W ie rz ą c ,  że  p o z y c y jn a  p r z e w a g a  
p o z w a la  m u  n a  r o z p o c z ę c ie  a ta k u ,  
B r o n s z ta jn  w y s u n ą ł  d o  p r z o d u  p lo n y  
h e tm a ń s k ie g o  s k rz y d ła .  J e d n a k  t e n  
m a n e w r  o k a z a ł  s ię  p rz e d w c z e s n y ,  g d y ż  
b i a ł e  n ie  z d ą ż y ły  J e sz c z e  z a k o ń c z y ć  
r o z w o ju  f ig u r .

M is t rz  ś w ia ta  e n e rg ic z n y m  k o n t r a t a  
k l e m  p o w s t r z y m a ł  a t a k  b i a ły c h ,  p r z y ­
g o to w u ją c  r ó w n o c z e ś n ie  n a ta r c ie  n a  
k r ó le w s k im  s k rz y d le .  P o z y c ja  z m ie n i ­
ł a  s ię  n a  k o r z y ś ć  c z a r n y c h .

P r z e d w c z e ś n ie  o d k r y w a ją c  l in ię  n a  
s k r z y d le  h e tm a ń s k im ,  c z a r n e  o d d a ły  
I n ic j a ty w ę  p r z e c iw n ik o w i  * w y r a ź n ie  
z m n ie js z y ły  s w o je  s z a n s e  n a  a t a k  n a  
s k r z y d le  k r ó la .  B r o n s z ta jn  z a g ra ł  w ta r  
g n lę c ie m  h e tm a n a  d o  o b o z u  c z a r n y c h ,  
z m u s z a ją c  f ig u r y  p r z e c iw n ik a  d o  z a j ę ­
c ia  o b r o n n y c h  p o z y c ji .

P o  40 r u c h a c h  p a r t i a  z o s ta ła  o d ło ż o ­
n a  w  n a s tę p u j ą c e j  p o z y c ji :

B r o n s z ta jn  (b ia łe ) :  K h l ,  H a l ,  W f l ,
Sf4, G e l ,  G h3 , p io n y :  b4, c5, d4, e3, 
g3, h2. B o tw in n ik  ( c z a rn e ) :  K h7 , H e7 , 
W g5, Se4 , G b8 , G17, p io n y :  b7 , c6, 
d5, e6, f5, h6 . j

P o  d o g r y w c e  p a r t i a  z a k o ń c z y ła  s ię  w y  j  
n ik le m  r e m is o w y m . (M . Z .)

Brawo studenci!
Ubiegłej niedzieli młodzież aka­

demicka W rocławia wzięła masowy 
udział w zdobywaniu norm  na od­
znakę SPO. I tak : w tró jboju  lek­
koatletycznym  (100 m, skok w dal 
i rzu fg ranatem ) startow ało 472 stu­
dentów Politechniki. Na torze prze­
szkód — 394 słuchaczy Uniwersy­
tetu. W zdobywaniu norm  w strze­
laniu wzięło udział 100 zawodni­
ków sekcji wyczynowych AZS-u. 
Normy teoretyczne na SPO uzyska­
ło 120 żeglarzy. W zorganizowanym 
wyścigu kolarskim  na dystansie 20 
km  startow ało 50 zawodników.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że wśród wyczynowców, startow ali 
członkowie sekcji szachowej AZS-u. 
Brawo studenci! tZuk)i

P ing -pon g iśc i
wygrali w Łodzi

Pingpongiści wrocławskiego O- 
gniwa kroczą w rozgryw kach ligo­
wych od zwycięstwa do zwycię­
stwa. Ostatnio gościli toni w Łodzi, 
gdzie rozgromili tró jkę  m iejscowe­
go W łókniarza w stosunku 10:0.

Dla orientacji podajemy, że pier­
wszy mecz tych drużyn, jak i odbył 
się w styczniu we W rocławiu za­
kończył się zwycięstwem Ogniwa 
8 :2 .

Po tej w ygranej w Łodzi wrocła­
w ianie m ają do rozegrania jeszcze 
tylko 4 spotkania: z Budowlanymi 
i Kolejarzem  w Warszawie, Ogni­
wem Lublin i Kolejarzem  Toruń we 
W rocławiu. (Bil)
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M a r ia n  Z a łu c k i

„Straszni kibice"
Jest mecz — 1 publika. A w owej publlc*
Są straszne „kibicki" i straszni „kibicel“
Usiadłem samotny.. Spojrzałem  z obawą.
Na lewo — kibicka. A kibic na prawo.
Zadrżałem. Zbielałem. Przebiegło mnie mrowia — 
Pojąłem  od razu: Kibice — wrogowie!
Na przykład kibicka się (z lewej) zachwyca.
To (z praw ej) krew  nagła zalewa kibica.
Gdy kibic radosny — kibicka w  glos gwlźdżel 
Gdy klaszcze kibicka —  to kibic znów pysk drze!
A ja  między nimi... To przykrość. Szalona.
Bo on ma butelkę... A to ib ę  m a ona!
Gdy jednej drużynie przyklasnę więc zdzlebko — 
Kibicka się na mnie zamierza torebką!
N atom iast gdy drugiej zaczynam bić brawo,
B utelkę podnosi ów kibic na prawo.
Lecz ledwie zam ilknę (przez wzgląd na  tę  flaszkę) 
Znów ona spojrzenie przesyła ml straszne!
Więc myślę: „Niedobrze!" I klaszczę na  nowo... 
■wtem — co to? Butelka!!! Blizluchno! Nad głowąl 
Przepraszam ! Chcę przerwać....

Lecz spóźniam się źdzlebko,
Bom dostał już flaszką! Jak  również — torebką!

•  *  •

Otwierikn oczęta... I  dziwię się szczerze.
B ia lu tk a  Czyściutko... Dlaczego ja  leżę?
Po praw ej jest lekarz. Po lewej lekarka.
A między obojgiem dość ostra pogwarka.
A o czym?
O meczu!!!
Przechodzi mnie mrowie...
Pojm uję: kibice! Kibice —wrogowie!
A  ja między nimi.... To przykrość! Szalonal 
Bo on ma strzykawkę! A lancet ma ona!
Co robić!?... Zemdlałem. Rozkosznie... Przyjem nie.. 
Możecie się kłócić. Beze mnie!

Wrocławianie dobrze wypadli
w  bokserskich m istrzostw ach ZS  Stal
P R Z E Z  T R Z Y  D N I s p o r to w y  W ro c ła w  t y ł  p o d  z n a k ie m  o g ó ln o p o ls k ic h  

m is t r z o s tw  p i ę ś c i a r s k ic h  Z S  S ta l ,  r o z g r y w a n y c h  w  r in g u  H a l l  L u d o w e j .  
J u ł  p ie r w s z e  w a lk i  p r z e k o n a ły  n a s ,  że  te g o ro c z n e  m is t r z o s tw a  b ę d ą  zn& es 
n ie  c ie k a w s z e  o d  z e s z ło ro c z n y c h ,  o g l ą d a n y c h  n a  s ta d io n ie  P a f a w a g u .

Zaw odniczki SK S przy L i­
ceum  H andlowym  w W ałbrzy­
chu przygotow ują się do sezo­
nu lekkoatletycznego.

Obok: zaw odniczki SK S  L i­
ceum  Handlowego w  W ałbrzy­
chu ćwiczą start sprintu.

F o t o :  W awrzon

P r z e d e  w s z y s tk im  n ie  b y ło  Ju ż  ta k i e j  
r o z p ię to ś c i  p o z io m u  p o m ię d z y  s i ln y m i,  
a s ła b y m i  d o ty c h c z a s  o k r ę g a m i.  K ie l ­

ce , k t ó r e  d a w n ie j  
w lo k ły  s ię  z  r e g u ły  
„ w  o g o n ie* ', ty m  
r a z e m  w y s ta w i ły  d o  
b r z e  p r z y g o to w a n ą  
d r u ż y n ę ,  s k ła d a j ą c ą  
s ię  p r z e w a ż n ie  z  m ło  
d y c h  z a w o d n ik ó w . 
S ła b ie j  n iż  z w y k le  
z a p re z e n to w a l i  s ię  

ś lą z a c y ,  k tó r z y  z  t r u d e m  u z y s k a l i  p ie r  
w sz e  m ie j s c e  w  k l a s y f ik a c j i  z e s p o ­
ło w e j.  Ł o d z ia n ie  o k a z a l i  s ię  o b o k  
K ie lc  p r a w d z iw ą  re w e la c ją ?

W ro c ła w , r e p r e z e n to w a n y  p r z e z  z a ­
w o d n ik ó w  S ta l i  -  P a f a w a g ,  m im o , że  
z d o b y ł  t y lk o  2 t y tu ł y  m is tr z o w s k ie ,  
m ia ł  w  f in a le  5 p ię ś c ia r z y .

J A K  W A L C Z Y L I W R O C Ł A W IA N IE

K o n tu z ja  K r u p iń s k ie g o  o r a z  n ie s p o ­
d z ie w a n a  p r z e g r a n a  F a s k i  k o s z to w a ła  
W ro c ła w  u t r a t ę  p ie r w s z e g o  m ie j s c a  w 
k l a s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j .  P r a w ie  w s z y ­
sc y  p a fa w a g o w c y  b y l i  d o b rz e  p r z y g o ­
to w a n i  d o  c ię ż k ic h ,  t r z y d n io w y c h  z m a  
g a ń . K u c h a r s k i  s to c z y ł  w  ć w ie rć f in a le  
z a c ię tą  w a lk ę  z e  Z n a n ie c k im  z  B y d g o ­
s z cz y  i  n ic  d z iw n e g o , że  g d y  n a t r a f i ł  
w  p ó ł f in a le  n a  ż y w io ło w e g o  W o jta s iń -  
s k ie g o ,  n i e  w y t r z y m a ł  k o n d y c y jn i e .  N a  
s z c z e g ó ln e  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u ją  S a ­
w ic k i ,  C ie n ie w s k l  i  K o s tu rk ie w ic z .  S a ­
w ic k i  w  f in a ło w y m  3 p o i k in m  z K e m ­
p ą  z a d e m o s tr o w a ł  b o k s  w  n a j le p s z y m  
w y d a n iu  i m im o  p o r a ż k i  w y p a d ł  b . d o ­
b r z e .  C ie n ie w s k i  b y ł  o b o k  K o s tu r k i e -  
w ic z a  r e w e la c ją  m is tr z o s tw .  W y g ra n ie  
d w ó c h  r u n d  z f r r a p a łą  n ie  n a le ż y  d o  
ł a tw y c h  w y c z y n ó w , t y m b a r d z i e j ,  że  m a  
s ię  za  s o b ą  d 'u g o t r w a ł ą  p r z e r w ę .  C ie ­
n ie w s k i  m a  w a g ę  p ó łc ię ż k ą  i ju ż  w k r ó t  
ce  p o w in ie n  s ta ć  s ię  m o c n y m  p u n k ­
te m  l ig o w e j  d ż ie s ią tk l  P a f a w a g u .

N a  z a k o ń c z e n ie  w y p a d a  w s p o m n ie ć  
o  o r g a n iz a c j i  Im p r e z y ,  k t ó r a  b y ła  n a ­
p r a w d ę  w z o ro w a .

(B il)

Dziś zebranie
K o m ite tu
O rg a n iz a c y jn e g o
Wyścigu P-W

W KKF zawiadamia, że w dniu 
24 bm. o godz. 12-ej w sali WKKF 
przy ul. K ołłątaja 20, III  piętro, 
odbędzie się zebranie robocze Ko­
m itetu Organizacyjnego Wyścigu 
Kolarskiego ,,Praga — W arszawa", 
na którym  obecność wszystkich 
członków jest obowiązkowa. U- 
dział wezmą następujące sekcje: 
sekcja opieki na trasie; sekcja 
sportowa; sekcja adm inistracyjno- 
gospodarcza; sekcja propagando­
wa; sekcja nagród.

— Niech pan patrzy, teraz skacze pierw szy uczeń Ł y- 
szczarza, Tuleja! — szarpnął za rękaw  Nałęskiego.

Tuleja zrobił odskok, rozpędził się n a  zeskoku, potem 
przykucnął i wybił się z progu. Ciemna sylwetka oder­
w ała się od progu i poszybowała w powietrze. Skoczek 
wyciągnął się, potem  pochylił się do przodu 1 rozłożył 
ram iona niby ptak. W jego locie było tyle spokoju i pięk 
na, że ludzie oniemieli z zachwytu. N arty  głucho k la ­
snęły o śnieg. Tuleja zrobił lekki w ypad i prowadząc nar 
tę przy narcie zjechał w dół. Rozległy się braw a.

— W idział pani! — zapalał się B artyla. — Oni wszyscy 
tak  skaczą... zupełnie tak  samo jak  Łyszczarz... Obserwo­
wał pan ten  spokój, tę harm onijną pracę rąk , to pewne 
lądow anie i tę elegancję w  każdym  ruchu. To przecież 
m ail Łyszczarze... . ‘

— Num er siódmy skoczył 43 m, za styl otrzym ał 18 
punktów — głosiły megafony.

— Czterdzieści trzy m etry na tej skoczni, to pięknie... 
— Nałęski pokiwał z uznaniem  głową.

— To jeszcze nie wszystko, zobaczy pan Krętego 1 Ja ­
wienia....

W śród zawodników najw iększe zainteresowanie budzi­
ła w alka Krętego z Jawieniem . K to wygra? — Pytanie 
to powtarzano nieskończoną ilość razy.

— Ja  wam  mówię — rzekł Franek  z Kościeliska — 
K ręty tak  w ieje Jawieniowi, że się n ie  pozbiera. Wczo­
raj źle nasm arow ał narty , ale w skokach pokaże co 
umie!

— Nie bądź taki pewny. — Grzyb nadął w argi i z po­
gardą spojrzał na F ranka. — Co sie telo  sarpies. U kra­
dliście nam zawodnika, a teraz m ądrujecie. K ręty  dobrze 
skace, ale nadrobić sześć m etrów  na Jaw ieniu to tyz nie 
to, co zjeść krom kę chleba. Z restą obacymy.

PfetyHtfzy

— Skacze num er dwadzieścia sześć, Jan  K ręty, LZS 
Kościelisko! —• w  głosie speakera wyczuć można było 
uznanie dla skoczka.

Łyszczarz, który  stał na  zeskoku, podparł się kijkiem  
1 z uwagą spojrzał na rozbieg. K ręty  przez chwilę stał 
spokojnie, potem  odskoczył 1 zginął za pagórkiem. Nagle 
w ypadł przed drzewami.

— W spaniale! — zawołał ktoS z trybun.
Isto tn ie K ręty  wyszedł bardzo wysoko, pięknie się wy­

chylił 1 potem  stylem Łyszczarza rozprostował ram iona 
1 jakby  zawisł w powietrzu. Gdy tylko opadł na zeskok 
z tłum u zerw ała się burza oklasków.

— W idział pan, widział... — entuzjazmował się B arty ­
la. — To była praw dziw a szkoła Łyszczarza!...

Łyszczarz kręcił głową. Nie spodziewał się takiego sko­
ku. — Jednak  ten  K ręty  skacze, jak  szatan. Nie wiado­
mo czy Jęd rek  zdoła utrzym ać różnicę.

— Ja n  K ręty  skoczył 48 m, za styl otrzym ał 17,5 punk 
tów.

Łyszczarz w yjął notes 1 zaczął obliczać ogólną punk­
tację.

Na rozbiegu stał już Jaw ień. — Jedzie! — zawołał ktoś 
z trybun... Łyszczarz przym knął oczy, nie mógł się pa­
trzyć na skok Jędrka. Kiedy je otworzył, usłyszał głos

rozczarowania. — Nie udał m u się skok — powiedział 
stojący obok niego Okręglak.

M egafony ogłosiły: *
— Jaw ień skoczył 42 m, punktacja 15.
— Psiakrew , przegrał — zaklął soczyście Łyszczarz 

1 znowu zaczął obliczać w notesie punkty. No tak... K rę­
ty  nie tylko odrobił różnicę, ale prowadzi już czterema 
punktam i...

Na tw arzy Okręglaka rysow ał się szczery smutek.
— To nic, przecież jest jeszcze jeden skok.
— Nic mu już nie pomoże — uciął z goryczą Łyszczarz. 

— Widziałeś, jak  ten  K ręty skacze...
— Zawody jeszcze n ie skończone — cedził z uporem 

Okręglak. — Jeszcze m ają jeden skok. Ja  wierzę 
w  Jędrka.

— Ja  też wierzę... ale cudów nie ma... Zresztą zobaczy­
my...

Jędrek  odpiął narty , zarzucił Je na ram ię 1 wolnym 
krokiem , podszedł w  k ierunku skoczni. — Ty pa ta ła­
chu — klął w myśli sam do siebie. — Ty sletniaku! Ja k ­
że mogłeś tak  zepsuć skok! I co teraz będzie? Jak  spoj­
rzysz w oczy Łyszczarzowi, jak  staniesz przed całym ze­
społem? — Był tak  zmartwiony, że nie spostrzegł nawet, 
że podbiegła do niego Brońcia Orawiec. Dziewczyna 
chciała go pocieszyć.

— To nic, Jędruś, to nic. Piersy skok ci sie nie udał, 
ale drugi. I  tak  masz nad nim  przewagę...

— Eeee... patałach jestem... dziad!... — m achnął ręką.
— Nie wolno ci tak  mówić! Przecież tu  chodzi nie ty l­

ko o ciebie, ale o cały zespół. Trzym aj się!
Obrębowicz nie usiedział na miejscu. Rzucił tyczkę 

bambusową, którą odmierzał długość skoków i pobiegł 
na dół... Jak  bomba w padł na rozpromienionego Krętego.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Zabrakło finalistów
o k rę g u
w ro c ła w s k ie g o

Zapowiedziane na ubiegłą sobotę 
i niedzielę m istrzostwa pięściarskie 
Zrzeszenia Sportowego Górnik zo­
stały przełożone na dni 12, 13 i 14 
m aja. Powodem przełożenia m i­
strzostw jest nfewyłonienie na czas 
finalistów przez okręg wrocławski.

(Żuk)

Większe wygrane 
65  Loterii
S d z ie ń  c ią g n ie n ia  I i - e j  k la s y

W y g ra n a  100.000 z ł  p a d ła  n a  N r .
95401.

W y g ra n a  50.000 z ł  p a d ła  n a  n r .  18743. 
W y g ra n e  p o  20 000 z ł  p a d ły  n a  n r .  

N r . 15104, 21147.
W y g ra n e  p o  10.000 z ł  p a d ły  n a  N r . 

N r . 6060, 2510^75382 101647.
P r e m ie  p o  9.000 z ł  p a d ły  n a  N r . N r .  

29101 58931.
W y g ra n e  p o  5,000 z ł p a d ły  n a  N r . N r . 

5509 25551 61308 62031 77757 82121 86028 
89984.

W y g ra n e  p o  1.000 z ł  p a d ły  n a  N r . 
N r . 1063 1194 1488 7257 9504 18814 21378 
22646 23943 26465 29013 308G0 33874 34046
35802 35868 35259 40479 42149 42583 42917
44433 45089 46406 55641 59475 60455 61500
61714 61875 63404 63G53 66807 69017 71901
72175 73592 75971 76554 82161 82444 82657
88575 88735 90345 91214 92855 94570 96141
98553 102422 104088 105655 106025 106545 
106677.

W y g ra n e  s e r y jn e :

K a ż d y  n ie w y lo s o w a n y  w  c ią g u  I I  k ia  
s y  n u m e r  lo su , k o ń c z ą c y  s ię  c y f r ą  1 
lu b  3, o t r z y m u je  s e r y j n ą  w y g r a n ą  w  
w y s o k o ś c i  60 z ł n u m e r  k o ń c z ą c y  s ię  c y  
f r ą  1 lu b  3, w y lo s o w a n y  ju ż  w  c ią g u  
I I  k la s y  j a k ą k o lw ie k  w y g r a n ą ,  w y g r a ­
n e j  s e r y jn e j  n i e  o t r z y m u je ,  w y g r a n ą  
t ą  o t r z y m u je  n a s tę p n y  n ie w y lo s o w a n y  
je s z c z e  w y ż s z y  n u m e r  lo su .
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